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M. DUKRS, N a s t ę p c y

^ W I E D E Ń  l . - W o l i z e : l e 1 6
J

0  z m c z m I b  p M o r r a y  n / y b c i r a j .
K rak ów , 20 g r u d n i a .

Z At a r s z a w y  don ie s io no  w os ta tn ic h  
d n i a d i ,  żc j u ż  w na jb l iż sz e j  p r z y s z ło ­
ść] s fe r y  rządz<|oe w y s t ą p i ą  w związ ku  
z rozpoczę tą  k a m p a n j a  w ybor czą  z 
enuncjacji) program ow a. Ala ona  mieć  
f o r m ę  a lbo  o ś w ia d c z e n ia  ca łego  r z ą d u  
a lbo  tor  t y lk o  s a m e g o  m a r s z a ł k a  P i ł ­
sudskiego.

J a k  n a j r y c h l e j s z e  s p r a w d z e n i e  się 
te j  w ia dom oś c i  zape łn i  lukę  d o tą d  
i d n i e j ą c a  i w p r o w a d z i  kam par .  j ę  w y ­
b o r c z ą  na grunt jed y n ie  w ła śc iw y  
w a l k i  o z a s a d y ,  o t a k i e  ozy :n n e  r e f o r ­
m y  u s t r o j u  p a ń s t w a  i s p o łe c z e ń s tw a  a 
n ic  wyłącznie,  o osoby.

W p r a w d z i e  cele obecnego  r z ą d u  są 
nao g ó l  w  na jg lów n io.j. zyeh za ry s a c h  
znane ,  to j e d n a k  na  począ tk u  k a m p m i j i  
u rborcze j  b y ło b y  p o ż y t e c z n i m  pewnie 
ich r o z k l a s y ł i k o w a n i e  na  bl iższe i d a l ­
sze, w a ż m e j s z e  i m n ie j  w a ż n e j  j a k o te ż  
d o s ta te c z n ie  k o n k r e t n e  u j ęc ie  p r z y n a j ­
m n ie j  na jb l i ż sz ych

AA A n g l j i  u s t a l e n ie  każdoczesne j  
p l a t f o r m y  p o l i ty c z n e j  dla w y b o ró w  u- 
wmża ka ż d a  ze sti 'on w k a m p n n j 1 wy-  
bo rcze j  u czes tn icząca  za konieczność,  
k t ó r a  r o z u m i e  się s a m a  j>rzez się. P l a t ­
f o r m a  ta  n ie  s t a n o w i  n i g d y  jak i ego ś  
c a łk o w i t e g o  n a  dz ies ią tk i  l at  i k d k a  
p ok ol eń  z rzędu  w ysta., c za ją ce go  p r o ­
g r a m u ,  a le  ty lk o  t a k i e  k w e s t  j e  i "śprn- 
t  v, k tó r e  m ogą  i powdnne  b yć  r o z s l r / y -  
g n i ę t e  i z a ł a tw io n o  jirzttz m a j ą c y  się 
w ła śn i e  wybrnąć paidameint .  S ą  to wnęc 
w s z y s tk o  sp ra w y  realne, p o stu la ty  bli­
skie, k t ó r e  n ie  t a k a  czy inna  t e o r j a  ale 
sa m o  życie i j e g o  codz ie nn a  p r a k t y k a  
o u d a w n a  uczyn i ły  j u ż  be zp o ś red n io  b 1 i - 
sk ic mi  i z ro zu m ia le m i  dla n a j s z e r s z y  h 
m a s  w y b o rc ó w .  Są  to więc zw y id e  t a ­
k ie  s p r a w y  j a k  kwTes t j a  wo ln ego  h a n -  
dk t  czy cel oc h ro n n y c h ,  ustawoda-w-  
s lw a  so c ja ln eg o  t a k i e g o  lub innego ,  z a ­
t r z y m a n i a  lub  u s u n i ę c i a  czy o g r a n i c z e ­
n ia  u p r a w n i e ń  u s t a w o d a w c z y c h  I zby  
lo r d ó w  :td. P a r t j e  p o l i ty c z n e  og ła sz a ją ,  
że w’ s p r a w i e  d l a  d a n e j  k a m p a u j i  w y ­
bo rcze j  a k t u a l n e j  z a j m u j ą  ta k i e  a ta n ie  
s t a n o w is k o  i w e d ł u g  tego  p r o w a d z ą  
swo ja  a g i t a c j e  w y b or cza .  Dzięk i  t e j  m e ­

todz ie a g i t a c j a  wTyborc za  p r z e s t a j e  b yć  
p r z e d e w s z y t s k i e m  lub n a w e t  w y łą cz ­
nie w z a j e m n e m  w y m y ś l a n i e m  się p r z e ­
c iw n ik ó w  p o l i ty cznych  a le  p rzed e  
wszy s t k ie m  wTbd ką  d e b a t ą  po l i ty czną ,  
p r o w a d z o n ą  w7 skal i  ca łego  po l i t yczn ie  
/ . a in te re sowanego  ogółu.  AA’ c iągu  t a ­
kie | pow szechne j  d e b a t y  z n s l a j ą  u r u ­
chomione  w s z y s t k i e  a r g u m e n t y  od nąj- 
p r v m i f  y wn io j r zych  i n y j b ą r d z i e j  diuna 
g o g i c z n y r h  do n a i w y ż s z y c h  i n a j b a r ­
dz ie j  rzeczowych.  N a w e t  n a j b a r d z i e j  
b i e r n y  uczes tn ik  p r o w a d z o n e j  w1 tak i  
sposób  kampan.p  wyb or cze j  z a z n a j a m m  
się z d a n y m  p ro b le m e m  i t a k im  lub • u • 
s y m  sposobom je go  rozwi ązan ia  sio 
s u n k o w o  b a rd z o  g ia in townie .  ( 'o  wiec o j  
budz i  się w i.im z a i n t e r e s o w a n i e  głęb 
sze i t rw a ls z e  dla t \ r b  s p r a w .  P ę d z ie  
9ii więc śledzi! ich roizwój t a k ż e  |)o wy-  
boracb i to ś le dzd  mnie j  lub więc e j  in- 
t ebg o n tn io ,  wiedząc ,  o co w d a n e j  
s p r a w i e  idzie : z n a j ą c  w s z y s tk ie  d z ia ­
ła jące  w nie j  r ac je  za i p r zec iw.  T a k  
p r o w a d z o n a  k a m p a n j a  wyborc za  : t a j e  
się więc b a rd z o  donios łym czvnnikn -m 
p o s t ę p u  kul t i rW  j do j rza łośc i  po l i ty cz ­
ne j  ca łego  s po łe czeńs tw a .  Nie  p o d m  va 
ona  z a u f a n i a  do p r z y w ó d c ó w  w  m a ­
sach.  bo walczą  . oni i ze sob.a ny» z a rz n  
ta m i  osobis temi  i obe lgami  lub zgoła 
osz cze r s t w am i .  a le  argum entam i rzeczo­
wemu przedew szysk iem . Nic dz ie je  s ię  
to, co w7 inny ch  k ra ja ch ,  żo m asa  o b y ­
w a te l s ka  nasłnc liaw. -zy się wsze lkich  
okropnośc i  o j e d n y c h  k a n d y d a t a c h  od 
d r u g i c h  i na  o d w ró t ,  p o p a d a  wreszcie  
w7 z w ą t p i e n i e  i z p rz e k o n a n i e m ,  że 
w s / y e c y  j e d n a k o w i ,  i że w r a y s l k o  w 
po l i t yce  j e s t  ,.św . l is twom".  wrraca zre- 
zy g n o w a n a  do domu.

Opisarffi m e to d a  a n g i c P k a  jes t  wresz  
cic ta k ż e  b a r d z o  p o ży te czn ą  dla sa m y ch  
nrzyw ódc ów T i cz y n n y c h  p o l i t y k ó w .  — 
Pr zedewszy- s tk ie m walczac  g ł ó w n ie  na 
a i g n m e n t y ,  a nic na  osobis te  z a r z u ty ,  
oszczędzają,  oni siebie sunivch .  R e z u l t a ­
tem jfiś.t znacznie  po woln i e j szo  zużywn-  
nie sil p o e t y c z n y c h  w7 . Angl.ii  niz 
gdzie  indz ie j .  .Takoż i s to tn ie  widz i  się 
t a m  p r z y w ó d c ó w  rmbtyczinych  lata rni  
ca lcmi z a j m u j ą c y c h  to sw o je  s t a n o w i ­

ska.  L o sy  ich moga  być  ba rd zo  różne,  
raz  dz ie rż ą  w ła dzę  w ręku ,  d r u g i  raz 
p r o w a d z ą  opozycję ,  a l e f ś a m i  d o ż y w a j ą .  
]>óźnego w tok u  an i  f izycznie  i umys to-  
wo ani, — eo n a j w a ż n i e j s z e  — ntoralnię ,  
niozużyci ,  Przy k ł a d e m  - -  t ak i  „ L loyd  
L et) rge  N a j  a k i cli szczy t ach zn a j d owa 1 
się ju ż  ton człowiek,  o ozem j u ż  nie #e-  
c y d o w a ł ?  T e r a z  zaś j e s t  wT opozycji-, 
przewoifzi  part. ji  l ibera lne j ,  k tóra  ])rzv 
o s t a tn ic h  w y b o ra c h  ponios ła  n i e b y w a ł ą 1 
w sw ych dz ie j ach  klęskę.  A innno  to 
wielu z n a j ą c y c h  s to su nk i  p r z e p o w i a d a ,  
że po  nas tępnymh w y b o r a c h  siądm- 
dziesięeio le tni  L loyd  ( l e o i g e  raz  .jesz 
eze wuócł  do władzy7... i 

P o w t a r z a  się z wie lu  s t ro n  o d d a w n a  
j a k o  domysł ,  że g łównom  za d a n ie m  
p i z y s / l o g o  S e j m u  u nas będz ie  refoi ma 
ustroju pa ństw ow ego  w kierunku  
w zm ocnien ia  w ładzy  w yk on aw czej  i 
ograniczenia  se jm ow ej do w łaśc iw ej  
m iary. Z resz t ą  s am a K o n s t y t u c j a  m a r  
cowa nadaba w y b r a ć  się m a j ą c e m u  o 
be o j i e  S e jm o w i  p r a w o  j e j  rewi z j i  i 
e w e n t u a l n e j  zm ia n y .  S ły c h a ć  n a d t o ,  żr 
s f e r y  rządo w e  w y o b r a ż a j ą  sobie tę  ro 
formę g łó w ni e  .jako p rze j śc ie  do ustroju  
1. zw. „prezydimCjaUiego^, , w k tóry m

p r e z y d e n t  by łb y  w y b i e r a n y  n ie  p r z e z  
ciała u s t a w o d a w c z e ,  a le  przez ogól o b y ­
wateli  bezpośrednio, rząd zaś b y łb y  
odpow iedzia lny  nie przed Sejm em  ale  
przed tak w ybranym  prezydentem .

R e f o r m a  n ie z m ie rn i e  donios ła  i g ł ę ­
boka.  L eża ło by  w in t e re s ie  z a r o w n o  j e j  
s a m Qj  j a k  j e j  in ic ja torów7 i tw orców7, 
a b y  o p i n j a  pub l iczne  i po zn a ła  wszy'st- 
M ą  ‘pi z a m a w i a j ą c e  za '  n i ą  a r g u m e n t y ,  
.oswoiła . się z n iemi  i a k c e p t o w a ł a  je.  
' J e d y n y m  b ow ie m  sposobom w sz e c h ­
s t r o n n e g o  i g r u n t o w n e g o  w y j a ś n i e n i a  
k a ż d e j  k w ć s t j i  publ icz ne j  j e s t  d y s k u ­
s ja .  k ló r a  m o ż e  być  n a w e t  n a j b a r d z i e j  
go rącą ,  by l eb y  m e  p r z e s t a w a ł a  b y ć  
przodowszu s tk iom  rzeczową.

Jeże l i  p l a n y  ta k i e  i s tn ie ją ,  to n a le ż y  
j e  w a u t o r y f a i y w n y  sposób  ogłos ić  i 
p o d d a ć  pod ta k ą  d>skm. ję .  Afoże o n a  
p r z y n i e ś ć  t y lk o  p o ż y le k  i to z a r ó w n o  
p a ń s t w u  i -spraw >e pub l ic zne j  j a k  t w ó r -  
poffT i obr ońc om tyc h  p l a n ó w .

Nie  u lega  ż a d n e j  w ą tp l i w ośc i ,  że co­
raz szersze  s feny ob y w a te l i  z ro sn ącą  

in iec ie rp l iw ośc ią  oc z e k u ją  z a po w ie dz ia -  
, ne.j e n u n c ja c j i  r z ądu ,  k tó r a  ma s t a n o ­

wić p l a t f o r m ę  w y b o r c z ą  dla w s z y s tk ic h  
l.jego zw o le n n ik ó w .

Z ruchy w y b o r c z e g o .
(P) B luza  pulcmicz-na, jaka się rozpętła do- 

kfiią ii?t>u pasterskiego biskupów  w spraw ie 
w yborów , dotąd nie uc ich ła  i eclia jej ciągło 
jeszcze rozlega.ą się z ‘ szpalt prasy .

■ N ajbardziej zn am ien n ą  w całe j, l e i■ spraw ia 
rzeczą są coraz bardziej • u w idaczn ia jące  się 
rysy w obozie Ch. D. w zw iązku  z próbam i 
dalsze; in terp re tac ji orędzie b iskupów  i ja sk ra  
w a różnica poglądów  m iędzy poszczególnemu 
dzielnicow ym i organ izacjam i tego s tronn i 
c.twa,

„Glo-s N arodu", k tó ry  zresztą  mimo pe­
w nych zastrzeżeń , bardzo  oględnie w yrażat 
się o taktyce n ar. dem okracji, u siłu jące j n a ­
giąć w yzyskać  list p as te rsk i do siwych celów7 
p a rty jn y c h 1, a zw łaszcza  do w alk i z rządem  
obecnie zm ienią- nieco tan. Pisize bow iem :

„K atolicy  w szy stk ich  krajów  zaw sze cie­
szy li s)ę pe łn ą  sw obodą w yboru  po litvcrjivch  
program ów  i poglądów , o cz \w iśc ie  z zastrze  
żen ian ii, podańcm  i na  w stępie! a rty k u łu  (co 
do zasad ka.tobckicli —  Red.). Gdy relig ijne 
i etyczne m om enty  nie w ch o d zą 'w  grę a n i b i­
skup, a n i P ap ież  n ie  m oże kato likom  n a k a z y ­

w ać popieranie jakiegoś rząd u  lub iak ie iś 
u s taw y " . W 'd a lszy m  ciągu c y tu :e n aw et od 
pow iedź slynnagA przyw ódcy cen trum  n iem ie ­
ckiego W in d lh e rs ta : ,.N aszą -wiarę b ierzem y 
z R z1 mu, a n aszą  politykę robim y u sieb ie  
w d.jimu“ — odpow iedź d an ą  nuncjoszow i p a ­
pieskiem u.

Jest to już dosyć w y raźn e  poolawieaiio 
opraw y. _ ,

Z upełn ie  odm iennie zap a tru je  się na sp ra ­
wę r lic ja ln y  organ chadecji poznańsk iej „N o­
w y K nrjer".

W sposób bezw zględny  rozp raw ’a sie z z a ­
ku sam i nar.-dem okracji, o ię tnu je  jej obłudę 
i w y licza  d ługą litan ję  grzechów  i p rzew in ień  
endecji.

„Kto w y k b n n t — zapy tu je  „Nowy K urier" 
- - o d  czci i w iary  tych* robotników , k tó rzy  
nie chcie li chodzić n a  endeckim  pasku? Kto 
w-ywierał w  P oznan iu  tak i teror, że rząd y  
endeckie stawTaly  się d la Polaków  cięższen ij 
od rządów  prusk ich , jak to me bez słu szno ­
ści podniósł o s ,a tn io  rad n y  m iejski Dr. S tark .

JAN W IKTOR.

CNOTA NA m m
(Ciąg dalszy).

—  P ”zecież tak i o sta tn i nie jest. boże od­
czu je , pojmie i przeleci.

R ozdrażn ien ie  w7zmoglo się. W dalszym  
ciągu  nie rozum iał m iękkich , kobiecych spoj-

—  Cóż to za niegodne Dostępowanie .  Ja  
mu całą. garścią  z ia rno  sypię, a  on n.cl

O kazała zn iec ierp liw ien ie , nie m ogła języ­
ka poham ow ać i z pogardą g d a k rę la :

—  Głupi jak indyk.
O burzona sro k a  zak lę ła  i ostro upom nia ła , 

że nie godzi się tak  brzydko nazyw ać  m a ł­
żonka

Na to wwóbliea ćw ńerknęła, przejęta litością.
—  Cicho siedź, jak nie wńesz, bo w jej pie- 

r Zach nie siedzisz. —  1 zaoew nie p rzypom nia­
ła sobie ża ło sny  epizod, bo nagle zasz locha-

— Ciężkie nasze  życie , ł  lej ch łop  me ro- 
f-urriie naszej duszy . Nie dziw ota, że zaw dy 
les t s trap iona .

W krótce, po okresie czarnego  zgnębienia, 
Znów w  indyczkę o tucha wsłępowmla i napeł- 
nuna gorejącą żyły błogą nadzieją.

Ii fo r  bownem s ta w a ł w m ajestacie  bu ty  i 
p ien iac iw a. O rał sk rzyd łam i, czerw onom i ko­

d am i przpchwm iał się. G orzały w m m  c h y ­
ba złob- złom y, zm ieszane z kiipiącą k rw ią  i 
z  p ło m ie n ia m i.

War Ir  ' była pew na, że up ragn iona chw i- 
1,1 iżą ?ię, aby położyć kres mękom

w7yczt;kiV an'ia. N adzieja W estchn ien ie  ża iii-  
w7e. M odlitwa. I

—  Teraz!
W oczach b łysk  trium fu.
— Co zechce to zrobi M ocarz. Nikt go n.e 

przem oże I ja m uszę ulec. ' >
W przeczuciu  zb liżającego się ' grzechu, 

ca la  zasrom a.na, sp łoniona i pełna w stydu , 
p rzy k u rczy ła  nogi, z pokorą rozścieliła  skrzy 
dla i czekała  z poddaniem .

—  Takie już n asze  przeznaczen ie .
Dziób od -wzruszenia rozwmrty, dech po­

rw any . W ży łach  łoskot pulsów. W sercu  
zgiełk. W głow ie zam ęt. T rzepot krw7i g ra ją ­
cej rozkoszny hym n tak bliskiego upojenia. .

Ju ż  niem a! czu ła  na grzbiecie ia i u p ra ­
gniony c iężar i miłe szczypan ie  na s>zyji Je­
d n a  m yśl w fak t o sza łam ia jące j chwili,- nie 
drgnąć , nie strącić, słodkiej z łudy  ,

O czekiw anie  trw ało  zbyt długo.
P o p a trza ła  na  nagą rzeczyw istość bez o- 

m am ień .
P rzy jrza ła  się am eow i’ trzeźw o.
C hodził jed.nako napuszony  po sw ojej ścież­

ce. C h \ l a  w u lkan  u k ry ty  w jeeo p iersiach  
w y łew a ł law ę i ognie, tak  p lonał. tak  h ucza ł 
b arw am i, tak sza la ł an im uszem . .Nadymał się, 
oodbiogał. syk w ydaw ał, a potem w c h rz ę ­
ście piór gulgotał.

—  Mur nas odgradza, ale, go zburzę
M arkiza zak lę ła  z w ściekłością : z rozpaczą

zaw iedzionych  nadzie ja
—  D ureń! id.jota!
O dw róciła się tyłem  z pogardą nie u lega­

jącą  w ątpliw ości.
—  Poto łażę , po-fo .-clinę na u w iązan iu , że­

by mi fidrygałk i śpiew ał. Słow ik!!
Z aczęła grzebać ziem ię z rozm achem

— Nie szanu je  św iętych  uczuć, nie sza ­
nu je  godności kochającej kobiety P a ro b as —  
w sam  ra z  —  dla kur...

U daw ała dziobanie. C zyniła to z taką 
w ściekłą pa.sją, że n a jchę tn ie j podrapałaby  
indyka, aby  dogrzebać się do ziam ika m ądro­
ści na jej pociechę, k tóre cn y b a  gdzieś kryje. 
M ruknęła z odrazą. r

—  A tu nic, pacyny  i ple-wv.
P opadła w sza rą  zadum ę M yślała nad  roz- 

m aitem i sp raw am i, zw iązanem i z tą  lak w aż­
ną  chw ilą

— W e m nie poża-r a o n ? ... a on?.. G łu­
piec! ,

Na odpow iedź gulgotał; .
— M ihijc cię i podziw  budzę.
I tak  drogi indo ra  i m ark izy  rozchodziły  się 

w p rzeciw nych  k ie ru n k ach .
Tóteż dla n ieszczęśliw ej indyczki by ł to 

c zas  p rzykrych  dośw iadczeń. Nic więc dziw ­
nego, że owo sk rzyw ien ie  dzioba było  z n a ­
m ieniem  goryczy i ‘unutku

W ciąż oczekiw anie , w ciąż błoga nadzie ja , 
chw ilow e upojenie, jakby k w ia t ślm zoie k w it­
n ący  oczarow ał oczy i nagle g inął, a. w go­
rejące serce w7bija ły  <=ię ostre c iern ie  T sro­
dze pokłute =eTce m .a^a n ieszczęśliw a indycz­
ka A

Sroka u jrza ła  trag iczne  m ocow anie i za raz  
w ys-krzęczala no ta tkę  do kroniki.

— G ospodyni czasem  n ak rzy czy . gw ałtu  
narobi m yślisz, zw ołuje drób z c a łe g o  św ia­
ta, aby sąsipk zboża w ysypać  A tu na w iatr 
zgoniny Pasiek obietn ic, a garsteczkę plew. 
L u d z ie . pow ndają z w ielkiej chm ury  m ały 
deszcz, albo sroka co dużo skrzeczy  — głu­
pio — aż/ jej głos za tka ło  — że też^ćoliadź 
po języku plącze się i do grzechu przyw odzi.

Gdzież sroka o croct-.. Tndyk w ogniu! re ty ł 
zapali św ia t, uc iesz" w szystk ie  indyczki, a 
tu  —  ech szkoda gadan ia  —  w pow ietrzu  tro ­
chę  szum u, ch rzęs tu  i syku. T tak to z w iel­
kiej chm ury  ino łzy  lecą. Ja cię -siost-o ro- 
zum ię, bo ta  w nasze.m stan ie  rozm aicie się 
trafi.

Jndyk  nie sły sza ł w7ywodów sroki. N iezm or­
dow any defilow ał do ś c ieżce  w p o ły sk a c h ,  w 
l u n a c h  i co chw ilę  gulgotał.

—  C hciałbym  cię w odzić ia.k k ró low ą po 
ogrodzie ra jsk im , pom iędzy szpaleram i, w śród 
blasków , kw iatów i Z alotn ico  urocza! T ęskno­
to moja.

W arirza o m ało z pazu ram i do niego nie 
skoczyła.

—  Lepiej, żebyś mię w odził jak  dziew kę, 
ale żebyś w iedzia ł co kió low ei i azieivce s ię  
przyna leży . D ziadygo królew ski, c iam ajdo  
p łom ien isty , sz a n u j  we m nie dziew kę — ale 
ż y ją c a ... — W gniew ie indyczce dziób się po­
ru szy ł bezdźw ięczn ie , ale tafc, jakby za c b w '7* 
eona dusza, Doczęta i trw a ja .ca  w n ie sk a la re m  
dziew ictw ie z a sz e p fn la  najw zn iośle jszy  h ym n  
do upa ja jące j chw ili.

VI.
W ieczorem  b iegan ina  po ogrodzie. Obok kę{ 

kola w rzask u  i stukotów  Pogoń za indyczką 
w ym ykającą  się z rąk . Nic n ie pom aca ły  pie^ 
szr.zotiiwp nazw y gul-gul, n ic  obietn ice i po­
kusy garści ziurn W koń^u jednak , z kłotlo- 
w nika gulgo-tań '-w akań, p iań z łom otów  
skrzydef w yłow iono zdyszaną  ofiarę ze zgieł­
ku wybly-sło ostrze noża, nad  n iejn  w y n u rzy ­
ły się zasap an e  sło,wa, pełne u m iłow an ia  i se r­
deczności:

(D okończenie nastąp i).
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Kto u rządza?  ma m festacy jne  n ab o żeń stw a  za 
m ordercę p rezy d en ta  N aru tow icza?

N acjonaliści nasi udają  pa ten to w an y ch  o- 
brońców  w iary  i K ościoła, a kto m ilczk iem  
się usuw ał od głosowa m a nad  w niosk iem , by 
p rezy d en t w Dolcse kato lick iej by ł ka to lik?  
Chcieli uchodzić za obrońców  K ościoła, a  z a ­
jadle  oczern ia li de lega ta  apostolskiego A chil­
lesa  R a tti 'obecniepo papieża) o u p raw ian ie  
uennano filstw a  na Ś ląsku?  Kto n apada ł na  
nuncjusza w Polsce L auriego?"

To tych  p y ta n ia c h  dochodzi ,,N. K urjec" 
do n nslypu jęcych  tw ie rd z e ń :

„W  jedneni są siln i nasi n ac jo # a liśc i, n ie w  
bu dow an iu , n ie  w  rząd zen iu , a le  w n ie n a w i­
ści. Tej posiadają  tyle, że s ta ją  się czy n n ik .e m  
rozkładow ym '*.

A dalej:
„O becnie n ac jo n a lizm  polski usiłu je  w yzy ­

skać L ist P a s te rsk i b iskupów  d la  sw ych  
b an k ru tu jący ch  ccdów po litycznych , ab y  przy 
pom ocy szczerych  kato lików  u trzy m ać  się na 
pow ierzchn i. Czyż jedna.k z ionący  n ien aw i­
ścią do  w spółrodaków , do rząd u  polskiego, k a ­
to licyzm u, w y k lin a ją c y  w szy stk ich  i w sz y s t­
ko, co  nie n a  endecką m ia rę  jest p rzykro jone , 
jest tym  szczerym  ka to licyzm em , o którego 
ocalen iu  pal i ty ra n e m  ep iskopat m y ś li? " .

W yn ik iem  końcow ym  z a ś  jest w y raźn e  
s tw ierdzen ie  n iem ożności w sp ó łp racy  z ende­
c ją :

..Póki nasz  n ac jo n a lizm  nie ‘icLwoła sw ych  
os ze zers tw , nie z an ie ch a  swego k o rsa rs tw a  
dzienm itarck iego  n a  czc i i honorze  ludzi in ­
n y ch  z a p a try w a ń , rozum  p o lityczny  zakazu je  
n am  łączy ć  się z  tym i, k tó rzy  nie są  „zdolni 
zachow ać jedności du ch a  w  zw iązku  poko­
ju " . N araz ilib y śm y  n a  szw an k  in te res  k a to li­
cki, narodow y i p ań stw o w y " .

B rzm i to troszkę  i w y ra ź n ie j i inaczej, a n i­
żeli „fciika w y ja śn ie ń "  „G łosu N arodu".

*  *  *

N a g runcie  W schodniej M ałopolski ponio­
s ła  endec ja  dotk liw ą porażkę. Oto jedyny  jej 
organ w  tej dz ie ln icy  „Słow o P o lsk ie"  zosta ł 
kup iony  p izez  grupę kon serw aty stó w , g ru ­
p u jącą  się koło P raw icy  N arodow ej, na czele 
której sto ją h r .  B aw orow ski, hT. D ziediw zyeki 
i h r. G ołuchow sżJ, a  k tó ra  stoi w  śc islem  po­
rozum ien iu  iz w ojew odą lw ow skim  r. D unin- 
Bonkowski.m. Pod w zględom  k ie ru n k u  poli­
tycznego będzie obecnie ..Słowo P o lsk ie" zb li­
żone do krakow skiego „C zasu"'- Z azn aczy ć  
należy , że w iększość akcy j „S łow a Po lsk ie­
go" b y ła  w łasn o śc ią  li. m in is tra  K ucharsk ie ­
go, k tó ry  obecnie w y c o fu je  się zupełn ie  z ży ­
c ia  politycznego.

Komisarze rządu przy okrąg, komisjach 
wyborczych.

Kraków, ( P A T )  P. minister spraw wewnę- 
frznch mianował komisarzami wyborczymi przy 
okręgowych komisjach wyborczych: Nr. 41 p Lu­
dwika Wykowskiego, radcę wojewódzkiego w Kra­
kowie, przy komisji Nr. 42 p. Marjana Zbrowskie- 
go, starostę krakowskiego, przy komisji Nr. 43 p. 
Stefana Rozeckiego, starosłę bialskiego, przy ko­
misji Nr. 44. p. dr. W Typrowic2a, starostę no- 
wo-sądeckiego, przy komisji Nr. 45, p. Rudolfa

kolegium  prezesów  s: Trybunał haski odmawia zadanej przez itiemcy Inierprelacii
Przedm io tem  n a ra d  zeb ran ia  odbytego w  
m ieszk an iu  m in is tra  K uczyńskiego b y ła  więc 
„n ie legalność" m ian o w an ia  p. S tan is ław a  Ca­
ra  i p y tan ie , jaka  akcja  m a być w obec tego 
w drożona. K onferencja  nie osiągnęła  o sta ­
teczn y ch  w yn ików , w obec czeg o -c iąg  dalszy  
n a ra d  odbędzie się w dniu  dzisiejszym .

wyroków chorzowskich.
W d n iu  10 g rudn ia  h r. S>taly T ry b u n a ł S p ra - j p rocesu  głów nego ó odszkodow anie, zaw isie- 

w iedliiwości w  fladze  ogłosił w yrok w sp raw ie  go przed T ry b u n a łe m  Iłask im . - r 
in te rp re tac ji sw oich poprzedn ich  w yroków  N a te  dw ie tezy , sfo rm atow ane  przez rząd  
N r. 7 i 8, do tyczących  C horzow a. n iem iecki, T ry b u n a ł odm ów ił odpow iedzi za-

T ry b u n a ł u z n a ł, że is tn ie jąca  m iędzy rz ą ­
dem  polskim  a rządem  n iem ieck im  różn ica 
zdań  m ogłaby u zasad n iać  jedynie  k o n iecz­
ność u s ta le n ia  in terp re tac ji, w y ro k u  N r. 7. zaś 
w yro k  Nr. 8 in te rp re tac ji nie w ym aga.

Ż ąd an ia  n iem ieck ie  dąży ły  do u s ta le n ia :
1) Że T ry b u n a ł n ie  zas trzeg ł w w yroku  Nr.

Piast w W felkopolsce za związkiem  
stronnictw katolickich i polskich.

(Tele fonem  od naszego korespondenta).
Poznań, 19 grudnia. (Ss). Dnia 18 b. m. w nie­

dzielę odbył się w Poznaniu zjazd wojewódzki P. S.
L. „Piasta", na który przybyło około 250 delegatów 
ze wszystkich powiatów Wielkopolski. Heferaty wy- 7 rządow i polskiem n p ra w a  do u n iew ażn ien ia  
głosili: b poseł dr. Kiernik i prof Michalkiewicz. j w  dr()dae dowej w ydan iu  tegoż w yro- 
Po 7-godzmnyeh obradach zjazd uchwali) rezolucje, , , .. , ■ , . . , .
która oświadcza się za najszerszym związkiem “u , ran zak c ji zaw arte j p rzez  rząd n iem ieck . 
stronnictw katolickich i polskich przy wyborach w dniu  2 i  g rudn ia  1919 l1. z „O bersch lesische  
do Sejmu w myśl listn episkopatu polskiego, za- | S tick sto ltw erk e"  oraz w yp isu  dokonanego na  
strzegąjąc się atoli przeciwko przywłaszczaniu so­
bie przez jakiekolwiek stronnictwo monopolu repre­
zentowania zasad w liście tyn) wyłuszczonych.

podstaw ie tej tran zak c ji do ksiąg  g ran tow ych .
2) Że skarga , w n iesiona  przez rząd  polski 

p rzeciw ko  „O bersch lesische  S tick sto fiw erke"
przed sądom  okręgow ym  w K atow icach , znwe- 
rz a ją c a  do lego celu  n ie  m a żadnego zn acze ­
n ia  pod w zględem  m iędzynarodow ym  d l a 'z n a n iu  m ia ły b y  w yroki sądów  polskich.

nonej dyskusji uchwalono deklaracię w spra- reuJ f i . j . R »  db f śftindanic
zbliżających się wyborów do ciał nstawodaw- , j *. • A j  n
h. W deklaracyj tej przedstawiciele rzemio- ! pożegnalne , gdyż jak  w iadom o p. Procope

H z e m i t s i n  r  y  i p r z e m y s ł o u / c y  U f ia i k o p o is h i  
z a  u / s a o ip r a c a  z  r z ą d e m .

Poznań, 19 grudnia. / P A T ) Dziś odbył się
nadzwyczajny z]aztl delsgacyj zjednoczenia zwią- — —— — — — — — — — — — — —
zku cechów samodzielnych rzemieślników i prze- row af m a rsza łk a  P iłsudsk iego  w obecności 
myslowców w Wielkopolsce. Na zebraniu tem po. P rezyden ta  ftzeczypospołiitoj n a  Za.mk.u ordę 
ożywionej dyskusji nchwalono deklarację — 
wie 
czych.
sla i przemysłu wysuwają na c7.olo, jako podsta 
wowe hasła wzmocnienia potęgi Rzplitej przez 
dalszy inteiizvwnv rozwój naszego życia gospo­
darczego. Zjednoczenie mając io na celu, uważa 
zn konieczność i jest zdecydowane w rzeczowej 
spwóipracy z rządem współdziałać, jak dotych­
czas nad dalszym rozwojem wszystkich gałęzi ży­
cia gospodarczego państwa. Drogę ku temu widzi 
zjednoczenie w konieczności wzmocnienia władzy 
wykonawczej w państwie i zapewnienie wszystkim 
grupom gospodarczym w kraju odpowiedniego u- 
dzialu w decydowaniu o najdonioślejszych zaga­
dnieniach gospodarki paiiswoewj. Przebudowa n- 
stroju państwowego winna tedy odbywać s-ię po 
linij takich zmian konstytucji, które eliminując 
r. życia państwowego przewagę czynnika partyj­
nego, wytworzą podstawy do solidarnej twórczej 
pracy całego narodu.

rów no tw ierdzącej jak  i p rzeczącej, og ran i 
czy i &ię jedynie  do s tw ie rd zen ia  przy  tezie 
p ierw szej, że po ruszony  w  skardze  m em iec- 
kiej u stęp  w yroku  Nr. 7 n ie  zas trzeg ł p raw a 
późniejszego u z n a n ia  w pisu zm ian y  w l isno- 
ści fab ryk i chorzow skiej za  n iew ażny  w tem  
zn aczen iu , aby  przeiz to pozbaw ić sk u tecz­
ności ■wyroku Nr. 7. że ^ustalił w łasn o ść  
„O bersch lesische  S ticksto ffw arke" sposobem  
in cy d en ta ln y m  i p relim ina.ry jnym  w z a k re s u  
sp raw y  za ła tw io n e j w yrokiem  Nr. 7.

W  rozpoznan ie  drugiej tezy  żąd an ia  n ie ­
m ieckiego T ry b u n a ł w ca le  nie w chodził, o- 
św iadeza jąc  jedynie  w  m otyw ach,, że in te r­
p re tu jąc  w yrok  daw nie jszy , n ie . za jm nje  się 
oceną  fak tów , k tó rych  n ie  nw zgędnil w yrok 
N r. 7, t. zn aczy  p ó źn ie jszy : nie zajm uje się 
rów nież oceną zn aczen ia , jakie d la  sp raw y  
odszkodow an ia , zna jdu jące j się w jego rozpo-

W iększość organizacyj żyd. w Łodzi 
przeciw blokowi m niejszości.

(T e le fo n em  od naszego  koresp on den ta ) .

w raca  do F in lan d ji n a  stanow isko  m in is tra  
sp raw  zag ran icznych-

Echa przeniesienia 
b. posłów urzędników.
Warszawa, 2(1 grudnia. W ostatnich czasach 

urzędników państwowych, urlopowanych na czas 
wykonywania mandatu poselskiego, poprzenoszono 
z dotychczasowych stanowisk na równorzędne sta 
nowiska na prowincję lub też na kresv Niektórzy 
bvli posłowie urzędnicy oświadczyli, ie  nowopro* 
ponowanych im posad przyjąć nie mogą. Jak się 
dowiadujemy, urzędników tych zwolniono ze służ­
by na zasadzie artykułu J16 ustawy o państwowej 
służbie cywilnej.

Należy zaznaczyć, że swego czasu jeden z urzę­
dników zaskarżył dekret ministerialny, przeno 
szacv go na równorzędny stopień służbowy z trze- 
ciej do drnniei instancji, uważaiac przeniesienie 
takie za obniżenie stopnia służbowero. Srirawa la 
była rozważana przez Najwyższy Trybnnal Ad­
ministracyjny. przyczem wvrok wypadł niepomyśl­
nie dla skarżaceuo. Najwyższy Trybunał Admini­
stracyjny nie nznalTych motywów za słpszn*.

m ają z a m ia r podpisać p ak t bezp ieczeństw a je-* 
szcze przed (5 lu ty m  1888 roku, t- j. p rzed  
term inom  w  k tó rym  up ływ a tra k ta t rozjem ­
czy poprzednio  .zaw arty  m iędzy obu k ra jam i.

(T e legram  i s k r o w y  ,,X. R e fo rm y" ) .

P a ry ż , ‘20 grudn ia . J a k  donosi T O eurre m i­
n is ters tw o  spraw  zag ran iczn y ch  stud ju je  obec- 
nie doręczony  am basadorow i francusk iem u  w, 
S ta n a c h  Z jednoczonych  przez Kelloga projekt 
t ra k l a t u f ra n c n s k o- a m  eryk  a ń  sk  ie go.

nrozy w m  ułgcrrii*
(T e leg ra m  i s k ro w y  ,,.V. R e fo rm y " ) .

Sofia, 20 grudn ia . Od dw u dni pan u ją  s iln a
m rozy, przy obfitych opadach  śn ieżn y ch  iy  
całej B ułgarii. O kolica Vidin pokry ta  jest śn ie ­
giem grubości 30 cm . W Sofji m róz dochodzi 
do .13 stopni C elsiusa.

Łódź, 19 grudnia, f i ' -1 W ciągu bież lygdHnia i 
odbędzie się w Łodzi konferencja między żydow-
skiemi organizacjami gospodarcze™ w sprawie W y jf l ja n a  dO kU m eilt(H V  ra tV f lk a C p |n y C h  
ostatecznego ustosunkowania sie do wyborow. “ . * » . » »

Większość tvch oigainzarvi .zorientow ana iest 
bowiem przeciwko blokowi mniejszości narodo­
wych, występując jednocześni- za stworzeniem |
ogólno-narodoweqo bloku żydowskiego.

S ad  p a rtu  j n u , W y zw o le n ia  
n a d  p o s łe m  RKtizitisK im .

(T e le fo n em  od naszego  koresp on den ta ) .  
W arszaw a , 20 grudn ia . W stronn ic tw ie

po!sko-niem!eckic!i.
W arszaw a, 20 g r u d n ia  (PAT). D n ia  I9-go

Bilans handlowy za listopad.
W arszawa. 20-go grudnia. Według tymczaso­

wych obliczeń gł. Urzodu statystycznego, bilans 
handlowy za miesiąc listopad h. r. przedstawia się 
następująco:

Przywieziono do Polski ogółem 300.133 ton, w ar. 
tości 267.177 tys. zł., wywieziona zaś 1.634.541 ton, 
wartości 229.195 tys. zl. W przeliczeniu na Iranki 
złote, wartość przywozu wynosi 155.581 tys. fr*

gmdMiu hr. zo sta ły  w ym ienione dokum en ty  *•-, wywozn 133.464 tys fr. zł.
„  ra ty fik acy jn e  uk ładu  polsko-niem ieckiego pod-

i p ijanego  w B erlin ie  w  dn iu  2 f  s ty c z n ia  1927 
i r. n w ykonan iu  a rty k u łu  313 (sp raw y  ubez­
pieczeniow e) tr a k ta tu  w ersalsk iego . W ym ia­
ny  pow yższej dokonali w  im ien iu  Dolski i za 
W. .VI , G dańsk p. m in is te r  spraw  zagram icz- 

J n y rli A. Z alesk i, ze stro n y  n iem ieckiej p. Ul-
Krupińskiego, starostę tarnowskiego, przy komisji J „W y zw o len ie"  odbył się się npegdaj są d  Par_ | r ic Ij K aw sdier, poseł inw law yczajny i m in is te r
Nr. 46. p. di. A Zolla, starostę jasielskiego. ty fny  n a d  b. posłem  R u d z iń sk im . > k tó renui
n  i  ,  , , , . . .  ,  .  oskarżycieli p a rty jn y  w icem arsza łek  W oźnickiCzłonkowie państw, komisu wyborczej 2 arzn ca , n ie lo ja ln y  s to sunek  do s tro n n ic tw a ,

a rty k u le  zam iesg -1

pidnom ocjiy 
wie.

R zeszy nieimiockiej w  W areza-

a nominacja p. Cara.
(T e le fo n e m  od  naszego  k oresponden ta ) .  

W arszaw a , 20 g rudn ia . W czoraj o godzinie

k tó ry  się w ypow iedzia ł w 
ezo n y m  w „G łosie P raw d y " , a om aw iającym  
tak ty k ę  w yborczą  s tro n n ic tw a .

 _____   _ _ ; W ice-m arsr/ałek W oźn ick i w  kmiikhrajaoh
9 w ieczorem  odbyło  się w m ieszk an iu  b. m i- sw ych  w niósł o zaw ieszen ie  b. posła  R udziń- 
nnstra sp raw  w m yinęlrznvch m ecen asa  K n - 1 skiego w  p ra w a c h  cz łonka p a rtji n a  pew ien 
caryńskiego z e b rA ie  członków  państw ow ej ko- okres. W yrok  sąd u  party jnego  n ie  zo sta ł do- 
m isji w yborczej. D rzedm iotem  n a ra d  b y ła  no- ty c h c z a i ogłoszony. A\ iadom ości podane w 
m in ac ja  w icem in is tra  sp raw ied liw ośc i p. S t a - ' jednein  Z pism  w arszaw sk ich  o w yk luczen iu  
n is ław a  C ara n a  generalnego  kom isarza  w y   ̂ posła B udzińsk iego  ze s tro n n ic tw a  są  puzeto 
borczego. N om inacja  ta  n a s tą p iła  jak  już po- p rzedw czesne . >

Rzed przywróci! subwencje
Małop. Tow. Rolniczemu w Krakowie 
i Centr. Tow. Rolniczemu w Warszawie.

(T e le fo n e m  od naszeg o  ko resp on den ta ) .

W arszaw a , 20 grudn ia . M in isterstw o  ro tn ia- 
frwa p rzyw róciło  cofn ięte  p rzed  k ilku  tygod­
n iam i snbsydja M ałopolskiem u T ow arzystw u  
R olniczem u w  K rakow ie i C en tra ln em u  T ow a­

rzy s tw a  R oln iczem n w W arszaw ie . P ie rw sze­
mu z tych  to w arzy s tw  subw en  ja  zo sta ła  już 
w y p łaco n a .

Rewizja planu Dawesa?
K raków , 20 g ru d n ia .

W  B erlin ie  rap o rt G ilberta  Pa.rkera, kom en­
tow any  jest bardzo  p rzy ch y ln ie . P ra sa  b e rliń ­
ska  podkreśla  życzliw y  ton  rap o rtn  i oficjal­
ne poruszenie  sp raw y  rew izji p lan u  l)awresa. 
R.aport za leca  bow iem  defin ity w n e  u s ta len ie  
sum y  obciążeń  re p a racy jn y ch  N iem iec i to 
w tak iej w ysokości, by  N iem cy m ogły w y w ią ­
zać  się ze sw ych  zobow iązań  przy  każdej k o n ­
iu n k tu rze  gospodarczej. W  „V ossische Z eitung" 
Georg D e rn h au rd t pisze w  a rty k u le , om aw ia ­
jącym  rap o rt P a rk e ra , że u sta len ie  n iem iec­
kiego d ługu  reperacy jnego  oznaczałoby  w ła ­
ściw ie koniec nm ów  D aw esa, likw idację  c a ­
łego p lan u  D aw esa i zn iesien ie  kon tro li fi­
nansow ej n a d  N iem cam i,

W

pożyczek n iem ieck ich  w  A m eryce chw ilow o się 
zakończy ł.

B erlińsk i ko responden t „E ven ing  S ta n d a rd "  
donosi, żo za le cen ia  G ilberta  Parkera,, doty­
czące defin ityw nego  u s ta len ia  sum y długów  
re p a ra c y jn y c h , są zapow iedzią  m ięd zy n aro ­
dowej konferencji finansow ej, k tó ra  m ia łaby  
się odbyć w roku n as tęp n y m , jako p ierw szym  
roku n o rm a ln y ch  op ła t rep a racy jn y ch . K on­
ferencja  ta  —  w ed ług  tw ie rd zeń  tegoż kore­
spo n d en ta  —  będzie pośw ięcona sp raw ie  ew en- 
tn a ln e j rew izji p lan u  D aw esa , w  szczególno­
ści u s ta le n ia  ogólnej sum y  i zobow iązań re p a ­
racy jn y ch  Niemiec.

N a rap o rt G ilberta P a rk e ra  g iełda b e rliń sk a  
zareag o w ała  zw yżką  k n rsn  akcy j i ogólnem 
w zm ocn ien iem  tendenc ji.

0  usprawnienie ruchu p o c zto w o -te le g ra ł.
w czasie wyborczym.

(T e le fo n e m  od naszego korespondenta,).
W arszaw a , 20 g rudn ia . M inisterstw o poczil

1 telegrafów  w ydało  podw ładnym  urzędom  
rozporządzen ie, n ak azu jące  dołożyć w szelk ich  
s ta ra ń , ażeby  w okresie w yborczym  kom un i­
k ac ja  pocztow o-te leg ra iiczna  b y ła  jak  n a jry - 
ry ch le j p rze sy łan a  i do ręczana , a po łączen ia  
te lefon iczne  w jak  n a jk ró tszy m  czasie  uskn- 
teczn iane .

T eleg ram y b iu r w yborczych  i rozm ow y te- 
defoniczne m ają być u w ażan e  jako służbow e.

Amerykański projekt sojuszu 
z Francja.

(T e leg ra m  w ła s n y  ,,N. R e fo rm y " ) .

P a ry ż , 20 g rudn ią . W iadom ość, że podse­
k re ta rz  s ta n u  A m eryki M ellon doręczy ł a m ­
basadorow i F ran c ji w  W aszyng ton ie  projekt 
pak tn  pokoju i so juszu  z F ra n c ją  w y w o ła ła  
ogrom ne poroszen ie . ,

P ro jek t pak tu  sk ła d a  się z 4-ch  części. W 
p ierw szej części p ro jek tu  p ak tu  S ta n y  Z jedno­
czone i F ra n c ja  zobow iązu ją  się n ie  a tak o ­
w ać sie w zajem nie  zb ro jn ie  w  żadnym  w y ­
padku , nie w ypow iadać sobie w ojny , a n i nie 
w ysy łać  wojsk sw ych  n a  terytorjuim  suw e­
ren n e  drugiej s trony . Z astrzegają  sobie jednak  
praw o obrony w raz ie  jakiegokolw iek niespo­
dziew anego  a tak u . W drugiej części pro jekt 
pak tu  sojuszu i pokoju stw ierdza , że różn ice  
zdań  mają. być rozstrzygn ię te  przez sądow nic­
tw o rozjem cze. W trzeciej częśc i projekt okre­
ś la  istotę, i zastosow an ie a rb itra żu  w  razie  
sporu francusiko-am erykańskiego. W  o sta tn ie j 
części p ro jek t określa  kom petencje  są d u  roz­
jem czego i stw ierdza , żo kw estja  w ew nętrzno - 
po liiyczuej n a tu ry  nie może być przedm iotem  
tra k ta tu , p rzyczem  ta ry fy  ce lne  i p rzep isy  

i I em ig racy jne  są w y ję te  z pod o rzeczen ia  sądu

P l l s u f f l s h i  o l r n i m a l  « * .  m *  m k  e - *
Innu  —  m em oriał w zbudził n iezw y k le  za in te - n a j w y ż s z i i  o r d e r  l i n l a n d z h l .
resow an ie . P an u je  tam  op in ja , że jakkolw iek ( T d e f o n ( ,m  0y  llaszr(p, ko responden ta ) .
m em arja ł m oże n aw e t racze j p rzyczyn ie  się . .. .
do p o p r a w  kredy tu  niem ieckiego iv  S ta n a c h , W a rsz a w a , 20 g rudn ia . D ziś w po łudnie h - 

t , nałoży u w ażać , że okres stępu jący  poseł f in lan d zk i p. Procope adeko-

rówftocześnie, że p ak t pokoju m iędzy F rancja  
a A m eryką m oże być w zorem  d la  w szystk ich  
in n y ch  p aństw , k tóre p ragną rozpocząć roko­
w an ia  z A m eryką.

R z ą d y  f r a n c u s k i  i S t a n ó w  Z je d t i oc ,  m y m ,

Bierno saldo bilansu handlowego wrnosi wiec 
38.022 tys. zł., czyli 22.117 tys. Ir. zl. Bardzo po­
ważnie w porównaniu z danemi za pażdzie-nik 
b. r. wzrosła wartość przywozu, bo o 4.432 tys. 
fr, zł., a zmniejszyła się wartość wywozu, bo o 
4.278 tys. fr. zł.

Dzical giełdowy.

K raków , 20 grudn ia . 
SYTUACJA NA RYNKU EFEKTÓW  I WALUT 

BEZ ZMIANY.
Dzisiaj na nDy%i papierów wa.rtościowychi 

sy tu ac ja  bez w ielk ich  zm ian . K ursa naogól 
ub zy u m u e , ob rały  b y ły  n iew ielk ie , poszuki­
w ano  jedyn ie  Górki ipo kursie  znaczn ie  w y ż­
szymi, p rzy  b rak u  m ateria łu . R ów nież S ie rszą  
G órnic za  pod w pływ em  w iadom ości z giełdy; 
w iedeńsk ie j, n ieco m ocniejsza w  kursie  K ur­
sa  k sz ta łto w ały  się n as tępu jąco : Z ie len iew sk i
20.50— 20.75, G órka 87— 88, Siensza G órniczą 
14— 14.10, C hybie 5.90— 6.00, B ank  Dotshi
153.50— 15150 , Nobel 41.50— f2.00, Jaw orznu  

22.25— 22.50- Gegielskii 4G.00— 40.50, Duło-
ró w k a  65.50— 66.00.

Na ry n k u  w alu to w y m  tendenc ja  u trzy m an a , 
p rzy  dosta tecznej .podaży . O broty słabe. N a­
stró j spokojny. W K rakow ie do lar e fek tyw ny  
8.88— 8.88.5, częki bankow o 8,90 i ćw ierć  do 
8.90 i trz y  czw arte , W arszaw a : dolar got<
8.87 i trzy  czw arte  'd o  8.88 i ćw ierć , czeki 
8.90— 8.9045, w e L w ow ie dalair got. 8 .8 8 —•
8.88 i ćwierć, czeki 8.90 i ćw ierć  do 8.9(1 
i trzy  ozwatrte, K atow ice dola.r got. 8.88—< 
8 88 i pół, czeki 8.90— 8.90 i pół. B ank  Polsk i 
p łacił bez zm iany  za d o la ra  efektyw nego 8.85, 
za  czoki n a  N ow y Jork  8.88.

W ied eń , 20 grudn ia . S łab sze  b u rsy  począt­
kow e n a  giełdzie berliń sk ie j i b rak  żyw szego 
z a in te reso w an ia  spow odow ały  rezerw ę n a  
ry n k u  p ien iężnym . D okonyw ano lylko n ie licz­
n y ch  obrotów . N iezn aczn a  tylko ilość pap ie­
rów  z y sk a ła  n a  bu rs ie . T endencja  w c iągu  
całego  zeb ran ia  n ie jedno lita . /

Siersza  10.9, P o rtlan d  68, KatrpaJy 29, G a­
licja 85, S chodn iea  10.6, N afta  38.45. A lpiny 
42.50, G al. B ank  H ipoteczny 1 0 4 , Kanio 7.6, 
Z ie len iew sk i 16.9.

Z n ry ch , 20 g rudn ia . (DAT) Dnryż 20 38.5, 
L ondyn  25.27 7'8, Nowy Jork  5.17 11HG, B el­
gia 72.45- W łochy 28 .09 /4 , H iszpan ja 86.3-Tj 
Holam lja 209.37.5, B erlin  123.71, W iedeii 
73.17.5, Sztokholm  138885, Oslo ,137.85, Km 
pen h ag a  138.30, Sof ja  3.74, P raga  15.31..' 
W arszaw a  58.10, B udapeszt 90.60, Białagrćt 
9.12 D-L A lcny 6.91. K unstan tynopo l 2.6S.i*a 
B ukaresz t 3.20, tlolsiingtors 13.07, Buc 
Aires 221 3'4.
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Z ŁUŻYC.
(N iem iec proboszczem  serbskiego kościoła. —  
Biskup m iśn ieńsk i germ an izato rem . —  Spra­
w a łu życka w Sejm ie sask im . — W szystko  w  
porządku. —  R eakcja  Indu w stosunku do 
b iskupa. —  R eakcja  m łodzieży szkolnej na  
■ ,skhadżcw ance". —  N astró j nadz ie i pełen).

K ościółek P. M arji (naszeje  lubeje K ujonie) 
>w B udziszyn ie m iał zaw sze za proboszcza do­
brego Serba-łużyckiego , ą  nwodzy n im i i Mi­
ch a ła  K órnika, znanego  patrjo tę  i d z ia łacza  
narodow ego. M iał leż dia.tepo nazw ę „serb ­
skiego kościółka*' w  p rzec iw staw ien iu  do k a ­
te d ry  św- P io tra , k tó ra  w  połow ie nałoży  do 
kato lików , a w  drugiej połowie do ew angie- 
bków . Oprócz kato lików  budziszyńsk ich  n a ­
leże li do p arafji kośció łka P  M arji kaitolicy 
ze w si pobliskich  10 i tw o rzy li w  ten  spo­
sób gm inę koście lną , czy sto  kato licką . Nie 
by ło  to na  rękę germa.nlizatoroni, a le  póki n a  
tro n ie  sask im  zasiad a ła  rodz ina  ka to lick a  
W etlin  ów (m oże i z pochodzen ia  s łow iańska), 
m ie li Ł u ży czan ie  górni (p rzew ażn ie  sa9cy) 
pew ne  oparcie na  dw orze kró lew skim  a  w  po­
trzeb ie  i obronę. Po w ielk iej w ojnie, kiedy i 
Saksonja s ta ła  się rzeczpospolitą  so c ja lis tycz­
n ą , zo sta li zostaw ien i Ł użyczan ie  sam i sobie; 
ow szem  jednym  zam achem  przez przyw róce­
n ie  b isk u p stw a  miśnieński!ego i obsadzen ie  je­
go sto licy  N iem cem  d rem  Sc broił) erem  zad an o  
kato likom  cios najdo tk liw szy , bo i probosz­
czem  katolickiego kościółka m ianow ano  N iem ­
c a , nie um iejącego an i słow a po serbsfcu. N a­
stąp iło  to w  lecie r. b. D o tkn ięta  do żyw ego 
ludność  u rz ą d z iła  szereg  w ieców  a  na jlicz ­
n ie jszy  w  sam ym  Budiziszynie, poczerń w y ­
s ia n o  depuitację do b iskupa , aby  od w ieków  
is tn ie jący ch  p raw  ludności n ie  gw ałc ił i dał 
im  proboszcza Ł u ży czan in a , bo 15 łużyck ich  
k sięży  pe łn i obow iązki d uszpastersk ie  w 
N iem czech , a  n a  Ł użyce p rzy sy ła ją  N iem ca.

W śród tego b isk u p  w zapędach  n iep rzy ch y l­
n y ch  Ł użyczanom  posunął się o k rok  dalej; 
kościółek P. M arji p rzezn aczy ł n a  pa ra fję  
w szystk ich  kato lików  budziiszyńskich a w ięc 
N iem ców  i Serbów , a w si okoliczne kato lic-

M i n H i r a  zd n e ru io u ia B ii C U D . I lei organu
w Krakowie.

Kraków, 20 grudnia. 
K rakow ski „(1 fos N arodu" odczuw a p rzed­

w yborczą  trem ę. t 
Żle 1)0w io n i  dzieje się n a  n aszy m  gruncie 

z chadecją.
W roku 1922 —  dyskon tow ało  się nastro je  

Sztucznie w ytw orzone przez cz te ro le tn ią  ag i­
tację  narodow o-dornokratycznycli sojuszników . 
O biecyw ało się zlotc góry, gdy dojdzie się do 
w ładzy  w  k ra ju . N a czele lis ty  k roczy ł „bo­
h a te r  narodow y" K orfanty.

Od tego czasu  m inęło la t pięć. N astroje zm ie 
n ily  się w  zupełności. Sym patje  ósem kow e pod 
w pływ em  życ ia  p rysły , jak  b ań k a  m ydlana . 
K ilkum iesięczne rząd y  ósem ki w k ra ju  w strzą ­
snę ły  posadam i państw a . D alsza „p raca"  tych  
s tronn ic tw  doprow adziła  do stosunków , w  któ­
ry c h  koniecznością  s ta l się p rzew ró t m ajow y. 
P. K orfan ty  skom prom itow ał się a feram i, po­
tęp iony  'z a s ta ł w yrokiem  sądu  m arsza łkow ­
skiego. Drugi poseł cbrześc ijańsko-dem akratyoz  
ny  z K rakow a, którego p racy  i w pływ om  c h a ­
decja zaw dzięczała  ogrom ną ilość głosów —  
in ż . H enryk  M ianow ski —  d aw n o  już p rze j­
rza ł, zeirwał z obozem  Ch. D. i  dziś zn a jd u ­
je się op przeciw nej stron ie  frontu. K lęska za 
k lęską. I jak tu nic być sm u tn y m  p rzed  w y ­
boram i ? . „

N a teren ie  m iejskim  zgasły  rów nież w c ią ­
gu o sta tn ich  la t w szelkie nadzieje.

P rzyw ódcy  Cli D- łudzili się, że przy po­
m ocy sw oich w pływ ów  w sejm ie spow odują j 
n ieylko rozw iązan ie  rad y  m iejskiej, a le  l e ż 1 
m ianow an ie  „swego cz łow ieka" k o m isa rz e m ! 
rządow ym . W ledy dorw ą się do w ład zy  i po 
tra fią  dopiero w yk azać , jakie korzyści p a rty j­
ne dać mogą rząd y  w m agistra

N arodu" n a  prezyd jum  m ias ta , iż w zięło  u- 
dz ia ł w  p racach  o rg an izacy jn y ch  kom itetu, 
k tó ry  w  czasie  w yborów  do 3ejm u zgrupuje i 
obyw ate ls tw o  m ia s ta  K rakow a pod h asłem  
w spó łp racy  z rządem  M arszalka  P iłsudskiego, 
d la  podn iesien ia  gospodarczego m ias ta  i p ań ­
stw a.

„G los N arodu" udaje  zgorszonego i  w o ła : 
P rezyd jum  m iasta  po raz  p ierw szy  b ierze 
bezpośredni u d z ia ł w  w a lce  w yborczej.

Ig n o ran c ja , czy  z ła  w o la?  A może jedno l 
d rug ie?

R edakcji „G łosu N arodu" pow inno  być 
c h y b a  w iadom em . że c a ły  szereg  prezyden tów  
m ias ta , w  o sta tn iem  półw ieczu b ra ł bezpo­
średni u d z ia ł w  c ia ła c h  p a rlam en ta rn y ch . —- 
Tak było za czasów  p rezy d en tu ry  ś. p. D ietla, 
Z yb lik iew icza, poprzez śp. W eigla i L ea aż 
po śp. Fedorow icza. W szyscy  oni zaś o trzy ­
m yw ali m an d a ty  sw e w w alce  w yborczej, m u­
sieli w ięc b rać  w, niej udział.

KARYGODNA NIEŚWIADOMOŚĆ Zaparcie po­
woduje różne dolegliwości, które zatruwają życie 

. .  , ,,, ■ . . . . .  i każdemu, kto nie wie, że zastosowanie Cascaiine
Glos N arodu , p ieniąc się z w ściek łości, Leprince w ilości 1 łub 2 pigułek wieczorem pod- 
r^ -e  O jn u n m r s n a i  <rmAn nruW .we,lifcie- (czas szybko j pewnie usuwa wszystkie

I cierpienia zależne od zaparcia. .‘Sprzedaż we wszysf-
bełtkoce o „zru jn o w an iu "  grodu podw aw elskie 
go przez obecne prezydjum .

Z g łupstw em  tern polem izow ać naw et nie I kich aptekach. Cena zł. 460 za flakon. Nie należy
w a T t o .  Kto przypom ina sobie Kraików o d ra­
p an y  i zb iedzony w ojną , a kto popatrzy  Dań 
dzisiaj, k to  z ad a  sobie trochę  tru d u  i p rzeko­
n a  się, ile now ych im stytucyj uży teczności 
pub licznej pow stało , ile daiwmych in s ty tu c ją  
w zm ocniono i ożyw iono, ten  przekona się, 
jak w ielk ie  postępy poczynił o sta tn io  K ra- 

{ ków, m im o ciężk ich  w aru n k ó w  finansow ych , 
j w  jakich  pracow ało  i pracu je  p rezydium  niia- 
j Ma. Lepsi znaw cy  od panów7 z „G łosu N aro­
d u "  w y ra ż a ją  się o  gospodarce obecnego za

dowierzać środkom zastępczym. Prawdziwe tylko 
w polskiem opakowaniu: białe litery na niebie- 
skiem tle k  136-1

HELENA KAROLINA ZAYKOUfSKA
w dow a po

G ^ n r ^ T ^  R a ^ S k a  z o s t a ł a ! ^  P a c h n i e -  L udność n ie  da
praw dzie rozw iązan i, a b  w  rok,, i w w m aw iać  g łupstw  podyk tow anychw praw dzie  ro zw iązan a , ale w  półtora  roku po- j . . 

tem  p rzyw rócona, a  w  czasie  n ii-isinieni.i ra - P ^D T n ic tw em . 
dy m iejskiej rządy  spoczęły w  ręku  naprzód 
bezstronnego  u rzęd n ik a , a. potem  człow ieka, : ■ -

k ie  p rzydzie lił do m ieszanej już paraf,ji św . k tó ry  okazał się doskonałym  gospoda.r7.eiri, n a- bokiem  i p raw dziw em  zadow oleniem  w idzi 
P io tra . T ym  sposobem  od ją ł kościółkow i c h a -  p raw dę b ezstronnym  i o dobro w szystk ich  dba- i ió?0 u d z ia ł w  p racach  n ad  zo rgan izow an iem

Szeroka op in ja  K rakow a w ła śn ie  dzięki za- 
, u fan iu , jakie żyw i do Preizydjuim m ias ta  z głę-

ra k te r  „kościółka serbsk iego" i ludność ug ru - ją cym  ojcem  m ia s ta , ale n a leż a ł do zn ien ą - 
jpow ał ty lko  podług w y zn an ia . To w szystko  w idzonego przez Cli. D obozu de m okra tycz- 
1 odpow iedź b isk u p a , że się z rz e k a  w szelk iej 1 nego. Po p rzyw rócen iu  rad y  m iejskiej w ład za  
■wdzięczności ze stro n y  Serbów , rozgoryczyło  1 w  m ieście p rzesz ła  znow u w  ręce przedM a- 
t.ak ludność, że n a  in s ta la c ji now ego pro- wicicdi dem okratycznego  m ieszczań stw a  w  R a- 
boszcza n ie  po jaw ił się and jeden  Serb . —  dzie, p rezyden tem  m ia s ta  zo sta ł : złow iek spe- 
W iadom o, że sp raw y  re lig ijne  zdolne są lud c ja ln ie  przez Ch. D. zw alczany , a rozw ój mia

•wiejski popchnąć  n aw e t do m ęczeństw a; lud 
se rb o -łu ży ck i n ie  gorszy od in n y ch  zapow ie­
dz ia ł przez u s ta  „S erbsk ich  N ow in", że .gnie 
będzie  spokoju, póki trw a  k rzy w d a".

S tosunk i narodow ość iowe na  Ł u ży cach  od ­
b iły  się ech em  i w  sejm ie sask im , gdzie je 
po ru szy li kom uniści, natorarhiie n ie  s ta jąc  w 
obronie  narodow ości, a le  w y ty k a jąc  reipiu-blice 
i»oc ja las tyczne j ucisk  i gw ałt. A w ięc w y ty ­
k an o  u su w an ie  języka serbskiego ze szkoły i 
u rzęd u , gw ałtow ne n iem czen ie , i to n ie ty lko  
językow e, a le  i k u ltu ra ln e . P rzew odn iczący  
m in is te rs tw a  dr Schulze odpow iedział, że nie 
w idzi po trzeby  ,&by zm ien iać  do tychczasow ą 
po litykę  w obec Serbów  łu ży ck ich , bo on i u - 
żyw ają. w  pełn i ty c h  sam y ch  p raw , co  i 
N iem cy, że się w  u rzęd ach  na  Ł u ży cach  u- 
żyw a w  potrzebie tłóm aczy , a  z resz tą  Serbo­
w ie  na  Ł u ży cach  nie tw a rzą  nigdzie zw arte j 
m a sy  .ale m ieszka ją  pospołu z żyw io łem  nue-

s ta  w  o sta tn ich  la tach  postępuje szybko n a ­
przód.

Ł ad n e  perspek tyw y  przedw yborcze dla 
Ch. D.

* •  *
T en s tan  zdenerw ow ania  pairlyjno-picodw y- 

borczcgo tłu m aczy  onegdajszą  napuść  ..Głosu

obyw ate lsk ie j akcji w yborczej n a  te ren ie  
K rakow a. Jes t to n ie ty lko  praw o, a le  i obo­
w iązek  p rezydjum . Dla z a rząd u  m ias ta  nie 
może być obojęlnem , k to  m iasto  rep rezen tu je  
w  Sejm ie; c zy  tein co p ilnu je  in teresów  partji, 
czy  ten , k tó ry  dbać będzie o in te resy  m ia s ta  
K rakow a, o jego rozw ój i przyszłość- 

A taki p rzedw yborcze „G łosu N arodu" do­
w odzą, iż w  obozie C hrześc ijańsk ie j D em okra­
cji akcja  kom ite tu  obyw atelsk iego  i u d z ia ł w  
n iem  p rezydium  m ia sta  w y w o ła ła  niepokój o 
przebieg w yborów  i los ch rześc ija risk o -d cm o  
k ra  tyczne  go m an d a tu  w  K rakow ie, Z denerw o­
w an ie ... u zasadn ione!

m a jo rz e  W o jsk  P o ls k ic h  
z 1*63 r .  

ir la ś c ic ie lk a  d ó b r S tró że  iiłżne
z a o p a trz o n a  św . S a k ra  m en inn i i, z a ­
s n ę ła  w P a n u ,  w  S tró ż a c h  n iż n y c h , 
d n ia  17-go g ru d n ia  1*J27 r .  w  w iek u  

la t  79.
S tr o s k a n a  ro d z in a  z a p ra s z a  K re w ­
n y c h . P r z y ja c ió ł  i Z n a jo m y c h  z m a r­
łe j  u a  p o g rz e b  i n a b o żeń s tw o  ża ło b n e , 
k tó re  odb ęd zie  s ię  w e ś ro d ę  d n ia  21 
g r u d n ia  o godzinie- 10 ra n o  w k o śc ie le  

p a r a f ja łn s m  w W ilc zy sk a ch . 
S tró że  n iżn e , w g r u d n ia  1027 r .
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F ieśń  tę śp iew ają, jak  n aszą  „Jeszcze P o l­
sk a  nie zg inęła!..."  Ś p iew ają  ją  stu d en c i, o- 
becn i w łośc ian ie  i kd k u  panów  i pań , p rzy ­
by ły ch , jako  goście, a  śpiew  rozlega s-ię w  -sali 
i przez o tw arte  o k n a  w y la tu je  n a  u licę, gdzie 
się rozlega ty lko h a rd a , b u tn a  i n ieus tęp liw a  
n iem czyzna... Tu g a rs tk a  en tu z jastó w  m ałego 
n a ro d u  przysięga n a  s z ta n d a r  narodow y, w o­
ła jąc  sam ego Boga z pe łn ą  ufnością  do po­
m ocy, —  tam  dzieci tegoż narodu  p ap la ły  ob­
cym  językiem , a duch opiekuńczy  S łow ian 

S k k T  s e r b ^  ' }  P ^ c z e  ,nad  “  ży-TŁT‘TniMi nnPimitv>L'iP(rn rra a Irmin li n clrim łmi-i n Ow S aksonii ty lko  23 ty sięcy , a razem  z P ru sa -  I ?  :ołu ńiem >eek**o ze słow iańsk im  trw a 
m i 71 tysięcy  (T>r M uke przed la ty  40 n a lic z y ł I - ^ y c a c h  juz la t setk i i m ożna się dopraw dy 
RerłńW  b,VvcVich akolo 170  ty sięcy). —  Po- d z w ić  w y trw ało śc i 1 sile  łużyckiego  plem ie-Serbów  łu ży ck ich  około 170 tysięcy). —  Po 
niew aż dalsza  dyskusja  w  sejm ie b y ła  n ik ła i 
nie w y k aza ła  k rzyw d  Serbóiw, zostało  w sz y s t­
ko  po s ta rem u , i m ożna się spodziew ać, że w  
t a n  dziele germ an izac ji Ł u ży czan  rząd  sask i 
poda sobie rękę  z rząd em  pruskim .

Że jednak  poczucie narodow ości ndc zam ie- 
j a ,  św iadczą  ob jaw y  u uczące j się m łodzie­
ż y , k tó ra  rok  roczn ie  u rz ą d z a  w e w ak ac je  ze­
b ra n ia , zw an e  „skhadźow am kam i“ . N astró j ta ­
kiego zg rom adzen ia , p rzem ow y i dyskusje  są  
d la  życ ia  łużyckiego  tak  c h a ra k te ry s ty c z n e , 
że je za liczyć  trzeb a  do czy n n ik ó w  pow aż-

m a, że w  boju tym  dotąd nie u legł Ten fak t 
ożyw ia nadzie ję  w  przyszłość ludu łużyckie­
go! (P r z.)

l i s i g  z  k r a j u .
( K o r e s p o n d e n c ja  ,JV. R e fo r m y " . )

Tarnów, 19 grudnia- 
Zjasd w ydziału Związku urzędników sam o­
rządu miejskiego. Komisje m inisterialne. Ze-

ny ch . S chodzą się, a b y  się poznać, ab y  po- branie inform acyjne Związku N aprawy. Ofia-
m ów ić o po trzebach  i s to su n k ach , aby  się za - ra mrozu,
ch ęc ić  do d a lsze j .pracy. N iem a ich t a m _w ie- P(jd p rzew odn ic tw em  p. K ubalekiego, dy ­
lu —  k ilkudziesięciu  za ledw ie, trzyd  z ie s tu , rek to ra  m ag is tra tu  krakow skiego , o dby ł się
cz te rd z ie s tu ... K raj n iew ielk i, naród  n ie liczn y , | w  ra tu szow ej zjazd  w y d z ia łu  Z w iązku  u- 
ii te r a tu ra  i żyw ol narodowcy' sk rom ny , w szysl- rzędników  sam orządu  m iejskiego w ojew ództw a 
ko jakby  w rrhnjału/rze. —  Tego roku odby ła  , krakow skiego. Do p rezyd jum  w eszli n ad to  pp. 
się „skbadżow anika" na g ran icy  Ł użyc gór- S om nicki z T arnow a i K ózka z  Nowego S ą- 
ny ch  a do lnych  w  Slepem . Jeden z referentów  C2a j \ ,  uko n sty tu o w an iu  się z jazdu , pow itali 
opow iadał, jak w  szkole czysto  n iem ieck iej zeb ran y ch  -w se rdecznych  przem ów ien iach

filologji k lasy czn e j i p rzy rody  w e w szy stk ich  
szkołach  śred n ich  pub licznych  i p ry w atn y ch . 
Komisję filologiczną rep rezen tow ali pp. Cy­
bulsk i, in s tru k to r m in is te rs tw a  do filolog)i i 
w izyt. W ierzbicki, kom isję p rzy ro d n iczą : pp. 
in s tru k to r C zerw ińsk i i w izy t. Bzowski.

W sa li „G w iazdy" odbyło  s ię ‘w ielko zeb ra ­
nie in fo rm acy jne  Z w iązku  N apra.wy R zeczy­
pospolitej. Z eb ran ie  zagaił ra d c a  K uśnierz . Po 
w zn iesien iu  trzy k ro tn y c h  okrzyków  n a  cześć 
R zeczypospolitej, prez. M ościckiego i m a rsz a ł­
ka  Piłsudskiego, w y b ra n o  przew odniczącym  
p. K uśn ierza , w iceprzew odn iczącym  p. K ube­
ra , sek re ta rzam i pp. Szym ańskiego  i Indyka.

D łuższy re fe ra t po lityczny  w ygłosił prof. K ar 
gol, z ilu stro w a ł n iektóre m om enty  przem ów ie­
n ia  prof. S zym ańsk i. W  ożyw ionej dyskusji 
zab ie ra li glos pp. Dr. Skow roński, Ilu b e r, Dr. 
R osenberg z P ilzn a , prof. S zajb ler, K ubiez i 
inni. O dpow iednie rezo lucje  uchw alono , po­
czerń p. S zy m ań sk i zaape low ał do zeb ran y ch  
o zap isy w an ie  się g rem jalne do Z w iązku  N a­
p raw y . Z ebran ie  liczy ło  przeszło  200 u czes tn i­
ków , n as tró j b y ł n iezw ykle  podniosły.

M iędzy G arbkiem  a  T uchow em  znalez iono  
zm arzn ię tego  m ężczyznę. Policji n ie u d a ło  się 
do tychczas u sta lić  jego identyczności.

oraz te a tr  m iejski n ie  zo sta ły  pozbaw ione 
św ia tła .

W yłączan ie  p rądu  odbyw ało  się przeiz moni­
torów  w  k ilkuse t dom ach , co usku teczn iono  
w k ilku  godzinach.

T ym czasem  dzięki u silne j p ra c y  w ojska, zdo­
łan o  kolo g. 8 w ieczorem  tam ę na. W iśle  ukoń ­
czyć.- Od brzęku  od -strony e lek trow n i sap e ­
rzy w  głąb W isły  n a  p rzes trzen i -ft) m tr.. w bili 
sezreg pali i u tw orzy li ukośną  tam ę podno­
szącą  poziom W isły , tak , żo ru ra  dopływ ow a 
e lek trow ni znow u z n a la z ła  się pod w odą. W n a  
stępstw ie tego kolo g. 9 w ieczorem  w y słan o  
znow u m onterów , k tó rzy  w y łączo n e  b u d y n ­
ki poczęli w łączać  do sieci e lek tryczne j. P óź­
ną  nocą prace te zo sta ły  ukończone i dziś m ia­
stu  nie będzie już zag rażać  n iebezpieezeń- 
b rak u  prądu.

A kcją k ićrow ali w iceprezydenci m ia s ta  pp .: 
S are , O strow ski i W ielgus. R oboty w  elektro­
w n i p row adzone b y ły  przez k ierow nika ru ch a  
inż. N ow aka, oraz przesz pom ocniczych  inży- 
n ierów.

• .
Jak  nam  w  o sta tn ie j chw ili z  prezydium  

m iasta  k o m u n ik u ją , n iebezp ieczeństw o  grożąci 
K rakow ow i b rak iem  prądu  elek trycznego  zo 
sta ło , dzięki w ysiłkom  zarządu  i m iasta, a 
o fiarnej pom ocy w ojska w  zupełności z a ie  
gnane.

nie u s ły sz a ł słow a serbskiego, jak  dopiera w 
Rudzis-zynie poduczy ł się języka , a dopiero 
n a  „ sk h ad źo w an k ach "  afał się Serbem . W ięc

burni. Dr. K rypie w ek i i ra d c a  Som nicki, odpo­
w iad a ł dyr. K ubalski.

Po p rzy stąp ien iu  do po rządku  dziennego dyr.
n a  p y tan ie , czy  w  ogólności jeszcze w a rto  p ra- K ubalsk i złoży ł sp raw ozdan ie  z do tychczaso-
cow ać d la  ludu serbskiego, odiiow iedaiał z 
*apałem : „Dla narodu  swego pracow ać do o- 
s ta tn ie j kropli k rw i jest n aszy m  na jśw ię tszym  
ohowiąizikiiem... W aru n k i są  p rzycy lne . Serb-

w ych prac Z w iązku , k tó ry  istn ieje  od półto­
ra  roku i rozw ija się pom yślnie. N adto om ó­
w iono sp raw ę ubezp ieczen ia  em ery ta lnego  p ra ­
cow ników  m iejsk ich , sp raw ę s tab ilizac ji, oraz

śki lud jest fizycznie  i duchow o zdrow y , bu<j W p dom u w ypoczynkow ego  w Zakopa- 
■wspaniale się rozw ija i m noży. A le d la  nasze j ne/n
narodow ej n iepew ności jes t to  zdrow ie f i-  R efera t o  projekcie p rezy d en ta  R zeezypoapo- 
zyczne szkodą. W sp ie ram y  tern naród  obcy 1 ! litej w  sp raw ie  u regu low an ia  stosunków  stuż- 
w ycbow u.jem y sobie w roga". A peluje do in te- bow ych  pracow ników  ko m u n a ln y ch  w ygłosił 
k  gen ej; aby ca ły m  sw ym  żyw otem  d a w a ła  | j ) r  ygeseli z K rakow a. N ad refe ra tem  rozw i­

nęła. się dyskusja , w  której p rzem aw iało  w ie ­
lu  u rzędn ików  z K rakow a i T arnow a. Cieka- 
w em  hyto żąd an ie  Dr A lskiego 7. T arnow a 
w k ie ru n k u  u d z ia łu  urzędn ików  k o m unalnych  
w m ag istrac ie , podohnie jak się to dzieje w 
P oznańsk ien i.

B aw iły  w  T arnow ie dw ie kom isje m in is te ­
ria ln e  z ram ien ia  m in is ters tw a W R. i OP. Ce­
lem  k o m h y j by ło  zbadan ie  stanu  n auczan ia

dobry przykład , aby się  n ie  żen ili z N iem ka 
m;, bo to jest nndeT szk o d liw e  d la  narodu.

Pocieszające  te ob jaw y w y w oła ły  e n tu ­
zjazm , a  jego w yrazem  było huczne  odśp ie­
w an ie  p ieśni narodow ej, w y raża jące j nastró j 
m łodzieży;

H iszcie (Jes-zcze) Se-rbstwo nie zhubiene 
sw ój szkii (ta rcz) w e n as m a...
Rnh ifi z nam i, w iedzie na(S...

Groźna Draftu prądu  e ie ftiro czn eg o  
ui K rakouiie u su n ięta .

Z pow odu nagłego obn iżen ia  się poziom u 
w ody na  W iśle, e lek trow n ia , k tó re j m aszy n y  
obsług iw ane są w odą z W isły , s ta n ę ła  w czo­
raj w obec n iem ożności d o sta rczen ia  p rądu  
d la  budynków  w  m ieście. Z arząd  e lek trow ni 
p rzedpo łudn iem  zm obilizow ał w szystk ie  roz- 
p o rządza lne  s ity , b y  zażegnać, g rożącą m iastu  
katastro fę . W ezw ano nad to  do pom ocy s traż  
pożarną , o raz  w ojsko; k tóre  w y sła ło  żo łn ierzy  
z 5 pu łku  saperów , by  w  m iejscu, gdzie w o­
da  się o b n iży ła  i n ie dochodzi do ru ry  do­
pływ ow ej, poziom jej podw yższyć, w ojsko po­
częło  sypać  tam ę, a rów nocześn ie  s tra ż  pożar­
n a  zaczęła  w  południe zasilać  k ry ty czn e  m iej­
sce wodą. w odociągow ą, czerp an ą  do zb io rn i­
ków przy  pomocy m ęży długości 300 m-tr. z 
hy d ran tó w  w  ul. św . W aw rzy ń ca .

Minio to  e lek tro w n ia  o g. 1 w  po łudn ie  z m u - ) 
szohą b y ła  częściow o prąd  s ta ły  w y łączy ć  
sku tk iem  czego w godzinach  popołudniow ych 1 
brak ło  św ia tła  w  dom ach w dzie ln icy  K a ż - 1 
m ierz, dalej w  u licach  G rzegórzeckiej, Podzam  
czu, B asztow ej (częściow o), R adziw iłłow skiej, j 
P aw iej, N iecałej, P ańsk ie j, L ubicz (częściow o), 
S trzeleck iej, K anoniczej, S traszew skiego  (czę­
ściowo), S to larsk iej, Poselskiej, oraz S ta row iśl­
nej (częściow o). D ru k arn ie , te a try  św ietlne,

KRONIKA.
K raków , 20 grudnia .

Pod znakiem mrozu.
W sku tek  nagiego spo tęgow an ia  się  m ro­

zów , W isła, n a  c a łe j d ługości s tan ę ła  pod lo ­
dem , p rzyczem  w n iek tó rych  m iejscow ościach 
lód w y ró sł ponad 20 cm . grubości. M rozy od 
b iły  się fa ta ln ie  n a  sp raw nośc i telefonów . Ou 
W arszaw y  c a ły  szereg  lin ij uszkodzonych . 
F a ta ln ie  rów nież u c ie rp ia ła  p raca  na  lin jach  
kolejow ych. Do dyrekcji w arszaw sk ie j p rzy ­
jeżdżają  pociągi z opóźnien iem  od 1— 12 Da: 
w et godzin. W dyrekcji lw ow skiej p rzy łączy ły  
się jeszcze śn iegi do m rozów  tak , że c a ły  
szereg  lin ij kolejow ych wogóle nie funkcjo- 
nuje.

W sprawie podatku od lokali.
Z W arszaw y  donoszą: M in isterstw o skarbu  

okólnikiem  w y jaśn iło , że do z ap ła ty  podatku 
od lokali obow iązane są n ie ty lko  osoby, które 
z a w a rły  um ow ę o najem  lokalu  gospodarstw a 
domowego, lecz także  członkow ie ich rodzin , 
osoby pow inow ate i in n e  osoby w spóln ie  za j­
m ujące lokal, a  nie będące sub lokato ram i.

O dpow iedzialność w spom nianych  osób po­
w s ta je 'w  raz ie  niem ożności zap łacen ia  podat­
ku przez głowę rodziny , w zględnie  n a jm u ją ­
cego lokal, bez potrzeby doręczan ia  im  now ych 
nakazów  p ła tn iczy ch , poniew aż do zap ła ty  
podatku  zobow iązane są  so lidarn ie  w szystk ie  
osoby, za jm u jącą  lokal.

Polar trwa racy 15 lat.
M oskiew ska „B iedro ta" podaje, że w  obw>. 

dzie B uriack iu i u jaw n ił się znow u w ielki pu-



4 N O W A  R R F O R M A

ż a r  pokładów  w ęgla, znajdu jących  się w  s ta ­
ry c h  porzuconych  'kopalniach w okolicach miej 
scow ości Ałnr. Ogień w  tych kopaln iach  zau ­
w ażony  by ł po raz  p ierw szy w  11112, roku. 
O d  tej pory k ilkakro tn ie  uk azy w ały  się pło­
m ien ie  rów nież na pow ierzchni ziem i. Obec­
nie u k aza ły  się one z now ą silą. W obec -bra­
ku  tech n iczn y ch  środków  w a lk a  z ogniem  jest 
bard zo  u tru d n io n a . Zagrożone przez ogień po­
k ład y  w ęgla ró w n ają  się, w edług obliczeń, 60 
m iljonom  ton.

------- n§o-------
PREZYDENT ■ ROI LE wyjechał do W arszaw y 

n a  pa.rę dni na pasie* Izm ie państwowej Rady 
opieki społecznej w miaiii-itenstiwie pracy, w az  na  
konferencję \v spraw ach gm innych z dyrekcją 
Banku CrOHpoiti||faiiwn Krajowego:

PODATEK OD PLACÓW EUDOWLAIIYCH. Ce­
lem  w ym iaru  podatku od placków budow lanych 
n a  nok 192,8, M agistrat zarządza, po m yśli par. 30 
rozporządzenia m in istra  skarbu a 3 listopada 1927 
r. Dz. U. 11. P. Nr. 100 poz. 913, cc następuje: 
W łaściciele placów bud owianych, do chw ili n i­
niejszego ogloszenna niezabudow anych lub niedo­
statecznie iz:«bi«tovvainych, w inni w term inie dmi 14 
złożyć w ypełniane deklaracje do wym iaru podatku 
w w ydziale 11 M agistratu (plac W W. Św iętych 6, 
II piętro, dn/.wi nr. 8) na fo rm ularzach , które 
podjąć należy w tym że w ydziale 11 M agistratu 
w ciągu trzech najbliższych dni w godzinach urzę­
dowy od 8 rano do 2 po południu. Zaniedbanie 
zgłoszenia, jak również, złożenie zeznania n iepra­
wdziwego lub niezupełnego będzie karane -w m yśl 
ant. 62 63 i 37 ustaw y z dn ia  1 sierpnia 1928 r. 
Dz 1J. R. P. Nr. 94 poz. 747.

ORGANIZACJA SŁUŻBY LEKARSKIEJ NA PO­
GOTOWIU. N owy kierow nik Pogotowia ra tu n k o ­
wego, dr. ItpazidoiwKiki, w porozum ieniu z prezesem  
K. O. T. R.. dyir. Krzyżanawakim , przeprowadzili 
reorganizację pomocy lekarskiej na Pogotowiu. 
.Mianowicie doitycJiozas codziennie i zaiwgze bez 
przerw y pełnić będizie służbę na  Pogotowiu jeden 
łekamz i jodan dyżurny (rygoryzant m edycyny), 
nadto , ze względu na możliwość wypadków za­
chorow ań we fabrykach, pełnić będzie również 
służbę w dzień jeszcze, jeden dyżurny. W nocy 
zaś tvlko jeden lekarz i jeden dyżurny.

Z DZIAŁALNOŚCI ZWIĄZKU STRZELECKIE­
GO. W dniu 11 b. ni. odbyła się odprawa kom en­
dantów  powiatow ych (obwodowych) Związku 
Strzeleckiego .7. terenu okręgu Kraków przy udziale 
kom endanta głównego Zw. Strz. z Warsr/a-wA', mjr. 
X. Kienzifcowskiiego 1 przedstaw iciela O. K. V, mej. 
Zięby — poruszono cały  szereg spraw  organizacyj­
nych i ustalono program  prac sportowych i p rzy ­
sposobienia wojskowego na rok 1928. Ostatnio )>o- 
w.stal cały szereg nowych oddziałów — zgłoszenia 
o zakładanie nowych oddziałów nap ływ ają  nowe 
kierować należy  pud adresem : Kom enda okręgu
Zw. Strz. Kraków, ul. F loriańska 53, godz. urząd, 
od 10 do 13 i od 16 do 19. W pisy na  członków 
ćwiiciząc.ych tak piechoty, jak i jazdy przyjm uje 
kom enda obwodu Kraków, koszary 11 D ąbrow skie­
go, ul. Zwieirzyniiecika 26. flod.ziny urzędowe ko­
m endy obwodu od godz. 18—20. tam że przyjm uje 
się zgłoszenia strzelców na  kurs narciarsk i, oraz 
'roiestpuje oz-łonków z rezerwy,

NOWY ZAFZAD BR ATNIE J POMOCY UCZ. 
AKAUEMJI SZTUK PIĘKNYCH. W dniu  12 b. m. 
odbyło się  dorocznie walne zgrom adzenie' Tow. 
Bral. Pom. Ucz. Akad. Sztuk P ięknych, gdzie n a ­
stąp iły  wybory zarządu, w gklad którego wchodzą: 
prezes Zarem ba Zbigniew, w iceprezes Rzepiński 
Czesław, sekretarz I-i .ruisika Miecizyslawa, skarb­
nik Ałałc.her S tanisław .

NOWE WYSTAWY W PAŁACU SZTUKI. Nie­
dawno otw arta -wystawa genjalnych dziel prof. 
Deana W yozólkowskiego oieszy się  o lb rzym em  
powodzeniem. Dyrekcja uzyska ła  już od m istrza 
pozwolenie sprzedaży niektórych z tych dz-iel.
0 eo tak wielu nabywców się pytało . W ystaw y 
.\.  Neuinawna, który dat ciekaw ą kolekcję pa le ­
styńską, oraz W SŁapińskiego 1 bieżąca grom a­
dzą również liczną publiczność. Na dzieła le także 
są  reflektainri, istnieje więc nadzieja, że ruch 
sprzedażny będzie wielki, zw łaszcza w tym  ty ­
godniu!.

O POSZANOWANIE WNĘTRZ PAŁACU SZTU­
KI. Nowa dyrekcja włożyła znaczne kap ita ły  w od­
mówienie salonów w ystaw ow ych, dlatego fez dbać 
m usi o ich konserwację. W ykw intna publiczność 
sam a wie, iż wchodząc do Pałacu, należy  zdejm o­
w ać kalosze i śniegowce. Zdarza się jednak, że 
k toś przeciwko tem u protestuje i uw aża fo za 
.,szykanę" służby. Są to natiu-ralinie -wypadki spo­
radyczne. Aby jednak i temu zapobiec, dyrekcja 
raz , jeszcze najuprzejm iej prosi, by kalosze i śn ie­
gowce beziwaii-uTukowo zdejmować.  ̂ Pałac Szkoci 
jest w łasnością całej kuHuratoai publiczności
1 wszyscy musimy dbać o piękny wygląd naszych 
sitarów , gdzie wiszą dzielą sz tuk i

PLOMBOWANIE WYROBÓW MASARSKICH. 
M agistrat przypom ina przem ysłowcom  i kupcom 
rozporządzenie o obow iązku plom bow ania w yro­
bów m asarskich, sprzedaw anych w tutejszych skle­
pach . W szystkie wyroby m asarskie znajdujące się 
w obrocie handlow ym , w inny joosiadać przepisa­
ne plomby na dowód, że by ły  podda.ne badaniom  
n a  wiośnie lub pochodzą z m ięsa, badanego na 
Irychiny w tutejszej rzeźni. Tylko niektóre wyro­
by , w ym ienione w powolanem  rozporządzeniu^ a 
sprzedaw ane w głównych sklepach m asarskich 
bezpośrednio konsum entom , mogą być nieplom bo- 
w ane. Przekroczenie powyższego rozporządzenia 
pociągnie za sobą bezwzględną konfiskatę całego 
nipplnmhowainego tow aru, przy zastosow aniu  od­
nośnej sankcji kannej.

ZAKAZ UBOJU ZWIERZĄT W DOMU. M agistrat 
przypom ina, żo wszelki ubój zw ierząt, tak dla do­
mowego użytku, jak również d la obrotu hand lo ­
wego, może odbywać się tylko w rzeźni miejskiej, 
gdziie zw ierzęta przed i po uboju zostaną zbadane, 
a  m ięso w razie zdatności konsum cyjnej opieczę­
tow ane i .  wydane. Tylko w w ypadkach nagłych, 
przy t. zw. rzezi z konieczność i (zachorowanie, 
z łam anie nogi i t. p.), może nastąp ić  ubój w do­
mu w obecności lekarza weter., za poprzedoiem  
zgłoszeniem  w AT. U. W et., ul Poselska 1. 10. ■ ^
W innych  przekroczenia powyższego zakazu pocią­
gnie m agistrat do surowej odpowiedzialności adm i- 
n istracy jno-kam ej, względnie sądowej, m ięso zaś, 
pochodzące ze sztuk  zabitych tajnie w domu, zo­
stan ie  bezwzględnie skonfiskow ane.

FAŁSZERZE DOLARÓW W KRAKOWIE. Orga­
na wyidiznaiu śledczego w Krakowie zauw ażyły  
w jednym  ze sklepów przy ul. Starow iślnej n ieja ­
ką s.lefinnję Szarej, la t 20. która za naby te  tow ary 
zap łac iła  inlszyw eini banknotam i 5-dolarowe<mii. 
Za indagow ana przez ‘-lun kc. jon twjnszó w policyjnych, 
nie umiała w. kimyezyć się, skąd dolary owe po-

lV M f  A& IV  makaty, chodniki 
W  I  W> " ł l T  1  9 podu szki itp.
gotowe i na zamówienie!
W y k o n an ie  a r ty s ty c z n e !  W y k o n an ie  a r ty s ty c z n e !  
S k ład  w ełny , osnow y i wzorów s ty lo w y ch ! T akże 
w ełna  pó łnocna , — N au k a  dyw anów  „bez w ar- 
s z ta l« “  — szybka  i d o k ład n a! — Ula p rzy je zd n y ch  
k u rs  p rz y sp ieszo n y ! — R oboty  rozpoczę te  w ysy ła  

s ię  z w zoram i i n a lc ży te m  pouczen iem .

,mwmń
Konees. Szkota 846 

i W--twórnia Dywanów

GGDZISZIUJSKD
lirakdui. ul. Pilarska L. 5.

Włamanie do Kasy miejskie] w Chrzanowie.
O św ięcim , 20 grudnia . D zisiejszej nocy do­

konano  w łam an ia  do kasy  m iejskiej w C h rza­
now ie, p rzyczcm  bandyci sk rad li 6.000 zł.

(T e le fo n em  od naszego ko responden ta ) .

gotów ką, dw a zegark i i trzy  sznu ry  korali.
B andyci zbiegli. Z arządzono  pościg, jak dotąd 
bezsku teczny .

Ukazanie się wielkiej komety
na naszym widnokręgu.

Z krakow skiego ołzserwatorjuim astronom icz­
nego kom un iku ją :

K om eta S k je llernpa  rozw inęła  się w e w sp a­
n ia łe  z jaw isko niebieskie. W N iem czech do­
strzeżono ją już 17-go w  po tnym  b lask u  sło ń ­
ca o 8 slopni na  północ od słońca. Dziś do 
godziny 12.10 po po łudn iu  obserw ato rium  w o­
bec pochm urnego, w zględnie zam glonego, n ie ­
b a  nie zdołało potw ierdzić w idz ia lnośc i ko­
m ety , na leży  się jednak  spodziew ać, że w ie­
czorem  w raz ie  pogody kom eta w y stąp i oka­
za le  n isko n a  zachodzie  i bedzie w idzia lną

także  w K rakow ie.
Jak  się dow iadujem y, od 45 la t n ie  obser­

w ow ano wogóle kom ety  tak  jasnej, dostrze­
galnej golem okiem . P ierw sze don iesien ia  z 
A ustra lii o pojaw ien iu  się kom ety  okazały  się 
w  ob liczen iach  n ieścisłe . O bserw atorium  ko­
m u n ik a t o kom ecie u zu p e łn ia  w skazów ką, że 
kom eta p raw ie rów nie  dobrze jak w ieczorem  
n a  zachodzie , będzie m ogła hyc obserw ow a­
n a  przed w schodem  słońca n a  w schodzie.

K om eta zachodzi o godz. 17, w schodzi zaś 
o godz. 4  (rano).

siada, dając w ykrętne odpowiedzi. Podczas rew izji 
w jej m ieszkaniu zinalazionó w iększą ilość falsyfi­
katów, oraz p rzyrządy do fabrykow ania fa łszy­
wych banknotów . Natrafiono również na ślady, 
prowadzące do m ieszkania dozorcy tego domu, Ta­
deusza Ctapułowicza, gdzie także znaleziono fa ł­
szywe do1 ary , oraz pjizybory do fałszow ania ty ch ­
że. Śledztwo ustaliło, że główna „fabryczka" m ie­
ściła się w m ieszkaniu Sztireja i Cieputow-icza, 
gdzrt aikże znaleziono falszyweetaointaoiintaoinm 
gdzie pom ocnikiem  lly 1 Tomasz Roinnld recte Dzie­
dzina, lat 58, sublokator Saareju. Policja areszto­
wała Szarąiową, zaś Retnold 1 Cieupiniowioz zbiegli. 
Nadto aresztow any został W lailysiaw  Szarej 
i Minrja G ieputowirzowa, którzy brali beapośredmi 
u Izial w fnlnzoiwan.iu dolarów.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK Pogotowie rafun 
kowe piKeiwiiięzlo do szpitala na oddział ch irurgicz­
n y  Jadwigę Rudzką, kit 58, liczącą, która po­
ślizgnąw szy się, upad la  i doznała z łam ania  prawej 
ręki.

ODMROŻENIA. Od kilku dni stacja Pogotowia 
ratunkow ego notuje po kilka wypadków dziennie 
odm rożeń uszu.

NIEDOLA BEZROBOTNYCH. Pogotowie ra tu n ­
kowe udzieliło pom ocy lekarskiej Antoniemu Bitce, 
la.t 30 Mozacemu, robotnikow i, obecnie bez. zajęcia 
i m taisca zam ieszkania, który w ulicy Kanoniiozej 
zasłabł nagle skutkiem  wyoieńoizewia. Podolmemu 
w ypadkow i litegl W ładysław  Kawecki- lat 18, w y­
robnik ze Zabierzowa, również bezrobotny, któ­
rego Porcioiwie pi/oyyiozło do Kasy chorych.

AKTUALNA KRADZIEŻ. W ładysław  B ednar­
czyk, właściciel piekarni, doniósł, że służącem u je­
go w czasie rozwożeni i a strucli skradziono z woizu 
w ulicy Krowoderskiej kosz skruch.

FCROD NA ULICY. Dzisiejszej nocy kolo go­
dziny 3 Saoislatwa W czyńska, w drodze do szpi­
tala porodziła w ulicy Donujowiskiego niemowlę 
płoi męskiej. Atatikę wraiż z dzieckiem odwiozło Po­
gotowie ratunkow e do szpitala.

O PAŃSTWOWĄ MYŚL KRAKOWA. Pod po­
w yższym  tytułem  orlbęidziie się dzisiaj, t. j. 20 
1). m. (wtorek) w Klubie Społecznym  (Rynek 32) 
w ieozór dyskusyjny, poświęcony zagadnieniom  
ak tualnym . Dyskusję z:nga«i pmot. Rot. Poehmanski. 
W stąp tylko dla człomików klubu i w proirtulżonych 
gości:

Z KLUBU PRACY. Dnia 20 b. m. 0 god-z. 8 w ie­
czorem oiUbędizie się w lokalu Partji Pracy w K ra­
kowie (Rynek główny 30) zebranie dyskusyjne 
Kola m łodzieży Pamtji Pracy na tem at ..Przebudo­
w a społeczeństw a a  mloid'7.iież“ . Dyskusję zagai dr. 
Tadeusz Dyfeoskii.

Odmrożenia rafluhnlirie
I te d e ra  M aść S y b e ry js k a .  S ło ik i znaczone  H. M. S.

1H) zł. 1.50 i 2.30. — Skłiiil g łó w n y . 1.203 
A P T E K A  R E D E K A , K R A K Ó W , K A R M E L IC K A  23.

Z  k r a f u .
P. PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ w yjeżdża 

■we ciziwnrtek do Spały, gdizie spędzi święta. Bożego 
N arodzenia.

NOWY ATTACHE WĘGIERSKI W WARSZA­
WIE. Z Ru(laipes./.tiU donoszą: Major sz tabu geue- 
ralnego, Rudolf Andoirka, zositat m ianow any a tta ­
che wojskowym przy poselstw ie węgiarsikiiem 
w W arszaw ie.

SŁUŻBA W P. K. O. W WIGILJĘ. Z W arszaw y 
donosizą W wigilję Bożego N arodzenia będą kasy  
i biura inkasowe P. K. O. czynme do godiz. 10-tej 
przed południem .

KATASTROFA KOLEJOWA. Z Katowic donoszą: 
Na przestrzeni W odzisław —Jastrzębie wczoraj’ 
o godz. 7 rano pociąg osobowy najechał n a  stojący 
pociąg towarowy. Pięć osób lekko rannych , dwie 
ciężej. Obie lokom otywy lekko uszkodzone. P rzy ­
czyną katastrofy  było fałszywe nastaw ien ie  zw rot­
nicy. i

OBRABOWANIE SPÓŁDZIELNI W ŻÓŁKWI 
PRZEZ WŁAMYWACZY. Jak donoszą z Żółkwi, 
omegdaj w nocy n ieznani spraw cy w łam ali się, po 
w yłam aniu  krat w oknie, do b iu ra  spóldzielnij 
gdzie rozbili kasę ogniotrw ałą, z której zaibra.li 
1.732 zt. w gotówce. „Pracow ali" precyzyjnem i 
narzędziam i i nie pozostaw ili w idocznych śladów 
po sw ym  występie. Są pewine oznaki, wskazujące, 
iż spraw cy w yjechali w kierunku Lwowa, byliby 
to zatem  lwowscy w łam yw acze kasowi, którzy 
zjechali do G lińska na gościnny występ.

OKRUTNE ZNĘCANIE SIĘ CYGANÓW NAD 
POSTERUNKOWYM. Koło Z boisk (ipow. k rośnień­

ski) założyła obóz b anda  cyganów, a gdy w okoli­
cy popełniono w osta tn im  czasie szeTeg kradzieży, 
których ślady w iodły do tego obozu, udał się tam  
posterunkow y Józef Uizair, celom podjęcia docho­
dzeń, ew enlualnie przeprow adzenia rewizji w n a ­
m iotach. Gdy tylko w stąpił do pierwszego z brze­
gu nam iotu, cyganie znienacka rzucili się na  po­
sterunkowego i w nieludzki sposób poczęli się nad 
nim  pastw ić, rzucili go nń ziem ię, bil laskam i, ko­
puli, przyczepi zkmnuilii nnu obie ręce. Posterwniko- 
w> nagle napadnięty ,, nie mógł uczynić użytku 
z bnomii. Cyganie przez dłuższy czas. pomimo, iż 
posterunkow y stracił przytom ność, bili go i kopali 
r dopiero przechodzącym  chłopom tam tejszym  uda­
ło się wydobyć ciężko pothiozonego posterunko­
wego z rątk rozbestw ione i zgraji cygańskich opry­
s k ó w  Posterunkowego Uizfcra, pochodzącego z po- 
steinuir.ku diuikielekieigo, w cfę/jkim stan ie  przew iezio­
no do szp ita la  powszechnego w Krośnie. Podjęte 
beziwlamzinie dochodzenia doprow adziły do ujęcia 
całej cygańskiej szajki, k tórą odstawiono do sądu 
w Dukli.

KUPIEC ZAMORDOWANY PRZEZ BANDYTÓW.
Na drodze pom iędzy IłoJeslawicami a wsią Zdżajry, 
'powiatu wieluńskiego, * przejeżdżający w ieśniacy 
natknęli się na leżącego w rowie .trupa jakiegoś 
żvda. Zwłoki zbroczone były skrzepią krw ią, na 
głowie zaś iego w idniały  dwie głębokie rany, zada­
ne siekierą, która, cala splam iona krw ią, leżaia 
opodal. Okazało się, iż zam ordow anym  jest Abra­
ham  Kohn. tał 45. bnmdla.rz zbożem, zam ieszkały 
w osadzie Boleslawiice. Morderstwo m iuló podkład 
rabunkow y, gdyż przy trupie nie znaleziono ża ­
dnych pieniędzy, choć zazwyczaj Kon, pozostają­
cy w ciągłych stosunkach handlow ych z okolicz­
nym i w łaścicielam i ziem skimi i bogatszymi w ło­
ścianam i, nosił przy solnie zazwyczaj większe ilo­
ści gotówki.

Estońska deklaracja przyjaźni 
dla Polski.

T allin , 20 grudn ia .
N owy p rem ier estońsk i, T onn irson , oraz 

m in is te r sp raw  zag ran iczn y ch  R ebane, złożył 
w sejm ie dek larac ję  o ogólnej zag ran iczn e j 
polityce Estonji.

D ek larac je  róiwnobrzm iące w  sp raw ach  po­
lityk i zag ran iczn e j podkreślają , że n iezm ie­
n iona i n iew zruszone dotąd w spó łp raca  p rzy ­
ja z n a  z P o lską  m a być p lanow o i celowo roz­
w ijan a  także  pirzez now y rząd  estońsk i, po­
n iew aż  n iepodległa E ston ja  posiada szereg 
in teresów  w spó lnych  z Po lską . R ząd Tonnis- 
sona  w y ra ż a  daleko  idące zadow olenie z po- 
w odn zn ies ien ia  s ta n n  w ojennego m iędzy P o l­
ską  i L itw ą . F ak t ten  —  s tw ie rd za ją  dek la ­
rac je  —  n iew ątp liw ie  nie p rzem in ie  bez głę­
bokiego w p ływ u  n a  rozw ój idei zw iązkn  
p ań stw  ba łty ck ich , którego celem  głów nym  
jest zabezpieczeń,ie pokoju n a  w schodzie  eu ­
ropejskim .

M inister R eb an e  specja ln ie  podkreślił, że 
polsko-estońska p rzy jaźń  w y trz y m a ła  w szy st­
kie próby  i w szelk ie  trudnośc i.

W  sp raw ie  sto sunku  do sow ietów  ośw iad ­
czy ł prem jor T onnisson  i m in is ter R ebane, że 
rząd  estońsk i p ragn ie  uregu low ać sto sunk i go­
spodarcze n a  podstaw ie w zajem nego poszano­
w a n ia  obustro n n y ch  in teresów . W zajem ne 
zau fan ie  pow inno jeszcze w zrosnąć . Rozwój 
n o rm a ln y ch  stosunków  z sow ietam i jest 
w dzięcznem  zad an iem , o k tó rem  pow inien  
pam ię tać  tak  T a llin , jak M oskwa.

Co się ty czy  Ł otw y, to now y rząd  estoński 
p ragnie pogłębić w spó łp racę  so juszn iczą  z 
Ł o tw ą i p rzeprow adzić  uinję ce lną .

S erdeczne sto sunk i w in n y  panow ać z b ra t­
n im  narodem  fin landzk im , do którego zbliże­
nie m a być jeszcze w dalszym  ciągu  pogłę­
b ione i w zm ocnione.

Od N iem iec spodziew a się now y rząd  e- 
s tońsk i trak to w an ia  kupieckiego sp raw y  ro­
kow ań  h an d low ych . Nie n a leży  m ieszać do 
rokow ań  h an d lo w y ch  m om entów  politycz­
nych .

R eszta  dek la rac ji rządow ej obejm uje dzie

dzinę obrony k ra ju  i p rzew iduje p rzep ro w a ' 
dzenie jednorocznej służby  w w ojsku od jesie- * 
ni 1928 r., u trzy m an ie  porządku  i bezp ie­
czeń stw a  w k ra ju , rozwój sam orządu , szkol-- 
nic tw a Md.

D ek larac ja  zo stała  w  p arlam encie  estoń­
skim  p rzy jęła  z ogól-nem uznan iem .

Sprawa litewska na m;ędzynarod. 
komisji socjalistycznej.

Beilin, 19 grudnia. ( P A T )  W sali posiedzeń’ 
zarządu niem ieckiej partji socjalistycznej rozpo­
częty się w niedzielę obrady konferencji partii 
socjalistycznej północno-wschodniej Enropy. Ofi-
cjalnem i przedstawicielam i partji socjalistyczne, 
poszczególnych kraiów byli, Kairys i Epstainas z 
L itwy, Djamand, Niedziałkowski (PPS), Drobner 
Krnk (Polska niez. Partja  Socj.). W im ieniu nie- 
młeckiiej partji soc,iali®tyciz®e!i są  obecnie dr 
Braun, Breitscheid, Crispien, Hilferdmg i W elt 
Klara Kalnin z Łotw y. Czterech przedstawicieli 
rosyjskiej partji socjalistycznej, dwóch przedsta­
wicieli rosyjskiej partji socjalistyazno-rew otucyi- 
nej, pomiędzy nim i Czernow, wreszcie przedsta­
wiciele socjalistów szwedzkich, duńskich, czecho­
słowackich. W im ieniu gruzińskiej partji socjali­
stycznej Ceretelli ora; Bezpałko, w im ieniu ukra-; 
ińskiej partji socjalistycznej. Konferencja zajm o­
w ała się kwestjam i zew nęlrznem i związanemu ze 
stosunkam i pomiędzy poszczególnemi partiam i. 3 
w szczególności przeprowadzono obszerną dyskusję 
nad rozwojem wydarzeń na Litwie. W ciągu dnia 
dzisiejszego debata w tej spraw ie toczyła się da­
lej.

Dziś przedpołudniem  utworzona została komi­
sja składająca się z 6 osób, w której obok Fryde­
ryka Adlera jako sekretarza m iędzynarodówki so­
cjalistycznej. wz-ęly udział po jednym  przedsta­
wicielu Litwa, Polska, Łotwa, Gdańsk, Rosja i 
Niemcy, Komisja ta m a w c ąg u  dnia dzisiejszego 
opracować prohkt rezolucji, który jeszcze dziś na 
w ieczornym  zebraniu m a być uchw alony.

Higiena duchowa.
Jeżeli h yg jena  c ia ła  w  o sta tn ich  dziesią t­

kach  la t poczyniła  ogrom ne postępy, to za 
to o hygjenie ' duchow ej m ało się co sły szy  
m im o to, że m nożą się sta le  w ypadk i psychoz, 
nerw ic i chorób um ysłow ych , co c h w ila  czy ­
ta  się o sam obójstw ie na  tle w y cze rp an ia  du­
chowego i t. p. Pędzim y życie coraz więcei 
gorączkow-e a w y n a lazk i udoskonala jąc  je, 
za razem  rozbudzają  jednak  w  n as za  szybk ie  
reagow anie n a  podniety. S ta jem y się też co­
raz  to w ięcej nerw ow i, n iecierp liw i i d ra ż li­
w i, m nożą się rozw ody jak  grzyby po desz­
czy.. a w szystko  znajdu je  swój refleks w  go­
rączkow ej i patologicznej lite ra tu rze , sz tu ­
k ach  te a tra ln y c h , film ach  i t. p. H ygjena d u ­
ch a  staje  się też coraz to w ięcej p a lącą  s p ra ­
w ą i zrozum iał to dobrze tw órca  jej i pro­
pagato r Cliford W . B eers, popądł on po prze­
by c iu  c iężk iej g rypy  w psychozę, k tó ra  zm u­
siła  go do trzech le tn ie j k u rac ji w  zak ładz ie  
d la  um ysłow o chorych . Po w y jśc iu  z z a k ła ­
du s ta ł się on apostołem  owej hyg jeny  (m en- 
ta l hygiene). O becnie sp raw a  ta  znajdu je  co­
raz  to  liczn ie jszych  zw olenników . W  P a ry ż u  
dzięki B eersow i odbył się n iedaw no  zjazd 
p rzedstaw icie li w szystk ich  kom itetów  n a ro ­
dow ych a  tenże u ch w alił n a  rok 1929 m iędzy- 
dzynarodow y kongres hyg jeny  duchow ej w  
W aszyng ton ie . M am y nadzie ję , że i P o lsk a  
będzie tam  n ie ty łko  rep rezen to w an ą , ale w y­
stąp i z odczy tam i i w n ioskam i, jakoteż zor­
ganizuje u  siebie lepiej rozm aite  in s ty tu c je  i 
s tow arzyszen ia , jak  hyg jeny  ra sy , T ow arzy­
stw a w alk i z  a lkoholizm em , chorobam i -wene- 
ryczne in i, opieki nad  siero tam i, um ysłow o cno- 
rym i i upośledzonym i, n a  w zór założonego w 
N iem czech w r. 1925 przez S o m m e r a  i W e y -  
gand ta  p rzy  pomocy rząd u , T ow arzystw a h y ­
gjeny p sych icznej.

W ażn ą  jest tu też sp raw a b ad an ia  zn u że­
n ia  i zm ęczen ia  w rozm aitych  zaw odach , da­
lej zapob iegan ia  nerw icom  i chorobom  u m y ­
słow ym , w y posażen ia  k lin ik  p sy ch ia trycznych  
w odpow iednie u rząd zen ia  i środki, budow an ie  
dom ów  odpoczynkow ych i sana to rji di a 
m niej zam ożnych  i robotników , u ła tw ian ie  od­
poczynków , urlopów  i t. p.

Tak sam o do hyg jeny  ducha na leży  spra­
w a opieki nad  um ysłow o chorym i (tak  z a k ła ­
dow a jak  i n iezn a n a  doląd w łaściw ie u n as 
opieka w  dom ach p ry w atn y ch , w  zdrow ych 
m iejscow ościach, z a tru d n ia n ie  fizyczne u m y ­
słow o ch o ry ch  (leczenie pracą podług S im on- 
sa), w y k lu cza jąca  n ie raz  potrzebę zam y k a ­
n ia  cełkowego, sia tek , kaftanów  bezpieczeń­
stw a  i t. p.

P rzedew szystk iem  jednak  k ażd a  hy g jen a  
dbać m usi n iety łko  o leczenie, ale o zapobie­
ganie c ierpieniom  duchow ym  i um ysłow ym , 
a  jak w spom niałem  n a  tern polu, zw łaszcza  u 
nas, nie robi się jeszcze nic, a  racze j d u ż o  r o ­
bi się w  k ie ru n k u  przeciw nym  a  to przez c ią ­
gle zak ład an ie  now ych lokali n o c n y c h ,  d an ­
cingów  i t. p., w  k tó rych  n ieszczęśliw i, ła k ­
n ący  uciechy  a  w y czerp an i n e r w o w o  ludzie  
tracą  resz tk i fo rtuny  i energ ji. o sza łam ia jąc  
się sz tucznem  życiem , n a r k o t y k a m i   ̂ i zm v- 
słow em i podnietam i —  a. ci zaś, k tó rzy  m e 
mogą sobie n a  to pozw obć, p rzy p a tru ją  się 
choć tem u życiu  na f i l m a c h ,  m arząc  ty lko  
o tem , k iedy choć n a  chw ilę , uda się [ im zan u  
rzyć się w  ty ch  fa lach  rozkoszy i zby tku!

W reszcie hygjenę du ch a  na leży  propagow ać 
w śród m łodzieży, co  na  szczęście, znajdu je  
już n iem al w szędzie p rak tyczne  zastosow anie, 
dzięki now oczesnej pedagogji, jakoteż s ta ra ­
niu hygjen istów  i lekarzy  szkolnych

Dr. Adoli Klęsk-
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t e a t r  u h  s ł o w a c k i e g o -

. S r ń d a ,  'ć I gdudfc ła :  „ Y o l p o n e " .  
i izwwttak: ABfitunt'".

o f i iu ń  * e

y m n i
L If-A d e  P U fT I  i Z M IŁ. J. NM1MGS

C o  d z is ia j  w  k in a c h ?
Bagatela: B ardelys, tcsiiute m iłości".
Corso: ,Zatop:ony skarb
Kowości: , W sidłach życia" I.ya  de Putti).
Pror-ień. . ,karte le" (E .1 anr>in^s-)
SztuKs , Przez sport do kobiety"
Uciecha: Miłostki", Wetllus dziel-i Art, Sehnitz-

k-ra Ewelina Ilolt).
Waitw?: „Eskapada m łodej m ężalki" i Wśród 

płom ieni"
W arszawa: ,,śm iech przez łzy" f Norma SUnev*vJ

*
“ inwej: i,sly*-<ą bowiem tran-sinłs-ję czterech oper. 

nii.nno.wHp mc -wtorek 20 li. ni. -transmisję „Oio- 
can-dy" PonchieFFejfo z opery poznańskiej, we i 
07AYarl<fj ?!l h. m, tran.^nteję ...lakólia Liteiiiafy" ' 
Henryka OpieiYsk-iogo z Poznania, w sobotę 3 

_ b. m. kran .ni<j«j „Casanow y“ ©pory Różyckiego i
♦< >©-©♦“  * hel ♦ w ic  i w e śm -lę  I s ty c z n i , ,  fcra.iiąnuaję i 

, .Ai ly "  z K a ło w ie , ldodaiw szt do  te g o  v. y k o n a n g  
w s tw ljo  kra-K m  sk ie m  -w u b ie g łą  J iie d » ie lę  o p e ię i  
Ih m ip e re lin o k a  ,-Jnś i \ l  ulgi w in " . k tó ra  w y p a d ł,,  j 
do -'k .o n a lt\ -n ini/.iiuY, że p ro g ra m  m uzyy-zny  ] 
:w e ą d jo  u w z g lę d n ia  w w y d a tn e j  m ie rz e  twńrciz. >ść 
o p e ro w ą  i  d a je  m o ż n o ś ć  s łn e lu ic z w i  e a z n & jw n ie  
n ia  s ię  z w y b itn o m i d z ie ła m i w s p ó łc z e s n y c h  kom  
poizY turów  po ls lc i/ibc .

„POWOD CO ROZWOJU". Pod powyższym łytl 
tn lo m  wyikmiaiiie zostanie w slun-jo radjosliwji 
krakowskiej we środo dnia 21 li m. .oiłgod-z, 17. 
zam.asf transmisji z W .-ipszowt. w wole drania - 
(yczne shiehowiskn w postaci zradiot.mi.zowanei 
nowel-ki Ibdeny Zakrzewskiej. W ykonawcami będsj: 
ntrlyśfii teatru miejskiego: pp. Zofja Barwiiiska, 
/ulew-*ka, Kkm-ka-Kiuuirowa. Niewiai-owu-z, Ko­
mornicki.

firm a  k s ię g a rsk a  w y d a la  jo-gę pow ieść  bez 
z a k o ń c z e n ia . U k a z a ła  kio. w (en sposób  w  
s p rz e d a ż y  k s ią ż k a  k tó re j b ra k  ep ilo g o w y ch  
.*■0 slro-nic- Hm m .sz sk ie ro w a ł sp ra w ę  do s ą d u , 
d o m ag a jąc  się  w y c o fa n ia  y a le g o  n a k ła d u . —  
D z iu n a j ki c z e sk ie  p rz y p iu /c - z a ^ .  że w y ro k

są d o w y  p rz y c h y li  się  do jego s ta n o w is k a  tn rr  
b a id z ie j,  że s ta n o w isk o  e n e rg ic z n ie  z o s ta ło  
p o p a rte  źfcrów no p rz ez  s y n d y k a t  c z e sk o -s ło -  
w a e k ic h  au-torów , jak  i p rzez  c ze sk i Ziwi.-yzek 
o c h ro n y  p ra w  n u lo rsk ic li.

JiU M ER  O W IftZ D E C W Y

„ N O W O  M E #  M Y
iedyn iqc dziennika popołudniowego 
dze-nia, w sobotą 2-f grnduia b t. v

w Kranówie, nkaże się w wig.lję świąt bożego Naro- 
yodz.nach popołudniowych — jako w;elki tradycyjny

l ^ r c l r a f ! !  S ła w n u  ^ d i o i e i i i i w ^ P
na środę, dnfal 21 grudnia 1927.
(5GG). (iodz. 11.40—12: TniUKiuisju komuni-

Wydawnictwa gwiazdkowe.
Mi-zniicrnic r u c h l iw e  , W y d n w n i c t m m  I V ) ] -  

aK-ic" rz u c i ło  1..1 g w ia z d k ę  iśc ie  k ró lew sk i  d a r  
Y o i d b i c i i - l o m  dw óch  ii-ajii iwzytnicjszycJi i n a j ­
h a rd z ie j  u l u b io n y c h  a u to ró w .  „L a to  le ś n y c h  
lu d z i"  Marji  l !od /ic \v icz .ów i,y ,  I n r n n  na cześć  
p rz y ro d y  w c ś p t i i c w a n y  w i e l k ą  miltró.-ią s ł o w a ­
m i ze z.b la i K n rn e la  M nkuszyu>kego  ,,Bez- 
g rz o s /n p  l a t a " ,  i>\V" <-zanijace p rzy g o d y ,  o w e  
rr.zki.sziie w s p o m n ie n ia  szko lne  p i s a n e  s ło ń ­
cem ,  t r y s k a ją c e  r a d o śc ią  pi-omicnir jące  uśm ie-  
c h a in i ,

O bie k s ia /k i  n n  z ró w n a n ie  w y d a n e , T cc/.ka  
o k ła d k a , p a p ie r ,  d ru k , i lu s tra c je  tak  p o p u la r ­
nego K am ila  M a c k iew icza , li> j .iż dowóid n ie  
ty lk o  s ta ra n n o ś c i ,  a le  w p ro s t p ie ty z m u  dla 
k > ią /k i. R z ad k o  fcię w id /i  lak  w y d a n e  dz.ieł;. 
W ie lk ie  am b ic je  k ie ru ją  zam icrzen ia .in i 1'oi. 
W y ila w ., to też  k s ią żk i m ogą .s tii/y ć  j.iko  w zór 
i jak o  uzd iba d la lu id jo tek  lak  bardz.o w o s ta t ­
n ic h  ta la c h  z a śm ie c o n y c h  n icd liaJcm i w , law  

ic tn a m i.  J. W ..

N O r a E R  S W I Ą I E E Z N W i:*.;

nrzynosząc ostatn ie prze(|-\vu«leczne wiadomości z, kraju i ze św iata. — -Numer len hędzie 
ilustrow’anv , wydany będzie w zaucznie zwiększonym nakładzie i objętości i rozesłany bę ­
dzie najw cześniejszym i pociągami popołudniowymi na prowincję, dokąd dojdzie w najbliż 
szccli godżinneb popołudni owych lub w ieczornych. — *fo num er len zwipcam y szczególną 
uunge P. T.' Kupców i Przemysłowców, jako specjalnie nadający się na reklame inserafo­
wą. — /g łoszen ia  przyim m e A-tmin. Nowej Refprmy. Kraków. Wielopole I — Telef. 11P8

j g z i t s  *  j l g g s i g g g j B m r e g g

i t t m e i a  les! i i o l  s r o M s i l  a luaiłiy czas i o r z y  aalrzeEsi.
J eorja ekonom iczna H. Forda.

(* Im.) ,\.mCryKfi uski 
jt a jhc ga tez y c z I w  kfc 
k tó rego  sa n m c l io d a m i ,  
pó jdzie ,  t o  za j a k ie  0

król sam o ch o d o w y  i 
św iniła, H en ry  Kord —  
jeże li ws-zyMhci d o b rze  
la t b ęd zie  jeż Izić  rów -

Kn-furn i szm a
OTW ARCIE W Y ST A W Y  RF-PREZENTA-

CYJSE-J Z.  Z. A. P . A. Z \V a i,-/a .w y  d o n o szą : 
J>ivi,i t,S h. m . o d b y to  ?iię i# now y.ni lok.ahi 
,vy.«łRW-mvyjn Związ-k-u Za:w. po lsk icli a r lv  

| s tó w  plaisii-yków przy  ul N o\v \ ihy-knt l (d, 
| oliwair-ie w w O w i ro p ro z e n ta c y jn c j Zwią?)kiu. 

'h z i  i - c n a  w s.tęi/i d o k o n a ł iu h u s to r  W . li

K imków,
Katu P. A. .; jjudz 12: 'l'r»iisriiiH|a syuiialn czasu — 
bojiiatu z Wieży Mn I-.IUI-I; Ii-l, lutinunikatu lolniczo- 
i lelaorolotrlcziicą-i oraz t.óuueilu pb t j:rnuu)l‘om»- 
> ycu; gudz. 14 IU—iii.2(1: '1'runaiiijsja. kouini,ik.-itu P.
S. T. i gozpodarezego; goilz. Hi.dl—17.05: Odczyt pod 
tyt.: ,.K o może otrzymać hczplalny paszport c.mi- 
gracyjn.y- — - -.głosi -dr. -M ii ller, kierownik P. I r  z. 
i  ośredn.c-tw-a Pracy; go,Iz. 17 u;,—17.110: l'raiipoizs-ia kp 
nn-iiiikaui P. A. T.; gedz. 17.20—17.45: Odezyl p.

Sztuka a rzeczywistość" — wygłosi dr. W. Molć — 
prof, L. godz, 17.4.‘»—18,55: l’raiisinis.la z Warsza-
wy; godz 18.;ó—UkO-a: Transmisja koniunikatu P. A,
1 godz. la .ll .—II).ló: 1 'ra n s u iis ja  k o m n u ik a tu  ro ln i- 
czego: oil*. Hi.is—11I.S5; IJoziimitrtfe-i: aroite. 18..'la—20:
..Skrzynka pocztowa-* — jn .̂ Urouiciist.i: godzina
an—2IU0: T ra n s m is ja  h e jn a łu  z W ie ry  M a r ia c k ie j  , , , , , ,  . ,
k o m u n ik a ly ;  gotlz 20.;til: K on c r l .  )V y k f t ia \(c y : pp 1 <> t - I > d in ic k - ’ -W cdiecriOSOl a\*T OCp. k l l l - I
J jc le im  Ł nw ezj nska la n e w ) , dnu  Itofl'* i .n  i fi r le p ia n )  P jj -y  j . ś z t l l k i ,  SkcM.ni żk-i-Ogo, o ra z  l* a d c v  t e g o ż '  
ła w ę !  o jączy fisk ) tsp ie w ). ilo śp iew u  a k o n ip u n u n e  ,

.................................................................................... •' d“|l. p

m e  dobrze  k a ż d y  EairoppjezYk, ja k  i A m e ry  
k a n n i ,  —  jtapl t ikże  ie d n y m  z najorygi-nai- 
niejszycJi m y ś l ic ie l i  sw eg o  k rn .u  i o ry g in a l -  
irjTłL a by
tony ,  a zdiu-n-icwYa.jacy z-res-ztą c n ly  r-win-t roz­
wój (Miroby-ta.! h n n ó iw  / je-claoczonycli ,  jiolega-s 
j ący  n a  w z r o ś c ie  żarówn-o p ro d u k c j i ,  jak ' i 
k o n sn tn e j i ,  wysu-naj z lej (Hisor-wacji )vta. ną 
teo r ię  e k o n o n n e z n ą ,  k tó ra  gh-si. że k e ń a n m  
c ja  jes t  w t a s c iw ą  roctk ti  y t o d n k f j i  (w  cze m  
m a  zirptMme zasą-da iczo  ra c ję ,  p o n ie w a ż  po- 
t r i e b y  lu d z k ie  i s t a i a K  w p ie rw ,  n iż  ich  zaspo-

to , że ln a z ie  m u szą  m ieć za  co ku pow ać. —
D kiczcgo  jio+rzeha ro z sz e rz a ć  d o b ro b y t w s z e rz  
t  in te re s ie  p ro d u k c ji?  F o rd  odipcA\ia-da n a  to  
c a tk ie m  pnksto: P otrzeb y  in d y w id u a ln e  c z io -  
w ie k a  są  o y ia c ic t  n.e R o g a ty  n ie  m oże a n ; 
jeśćy a n i w ogóle  z u ż y tk o w a ć  w-ięs-ej n-iż bie­
d n y . K onsum cja n a w et najbardziej w y ia fin o  

ł r  n e-koniim is a O t-p -rw u ja r sr.n-1 w a n a  i zb y tk o w n a  n ie  m oże przyjąć ta k ich
lozm ia ró w , aby w c h ło n ę ła  ca ła  prodnkcję. 
W obec tego k o n ie c z n o śc ią  je s t ro z sz e rz e n ie  
ry n k ó w  z b y tu  i to  n ie  g d z ieś  ta m  za oce.- 
n e m , Jjzy w śró d  d z ik ic h  lu d ó w , a le  w śró d  
sz e ro k ic h  A rarstw  s-połec zeń  s iw a  k a ż d e g o  c y ­
w iliz o w a n eg o  k ra ju .  -W  ty m  w ła ś n ie  c e lu  
w a r stw y  p racn ioce  m u szą  m ieć w o ln y  czad  
i d n staterznr p la ce  W ted y  b u d z ą  się  w  n ich

kojenie) że (y lko  dosla locz-ny  w y p o c z y n e k  | p o to w b y  b o n su m c y in e  i p o w s ta je  m o żn o ść  ich  
m o/iiav ie  n a js z e rs z y  li w a rs te r  s p o ic c z e ń s h , 3 z a s p a k a ja  n ią . Z a w sze  z a ś  praca ich  m oże

a żeb y  w y sta rczy ła  na

b r r .  B--IC law *)7 ;iIi*-k Ic-« ,ki gmlż 2*1—22..'111: 
nrnn.-siiłls.ła syjrmiln C/insn i komuniku! n P. A. IV z 
W a v * zn \\y ;  Kodz. ‘Ji.yo—22.ł i :  Transm isja k o n iu u ik ;itu
r  -A. t ,

U aftiw lee , (422). (lodź . 15—Ifl.riO: K o m u n ik a t Po lsk ie- 
jro Z w iązk u  (Jospotl.; sroilz. KJ.40—17 (ló: W y k ła d  ję z y ­
ka  |ioK ki(f«o: irotłz. 17.0.')—17.2(1: K o m u n ik a ty ;  got!z. 
17.2(1—17,4"): W y k ła d  I jis lo r ji  ito lsk ie .i: prodz. 17.4r»—l ‘i: 
T ra n s m is ja  z W a m n w y ;  ,c*o()z. Id— 11*. 15: K o m n n ik u t 

Z nkl. I  lic/.j).: trodz ID. 15— Koznuuł o^e i ;  u*o 
d z in n  19.:i5—20: O dczy t 7. c y k lu  „ P o d ró ż  do  lm l.nM to- 
leitft, 111. J n w j t '4 — w y g ło s i d y r  in ż . 8 tn m » a w  N fich  
K odz. *2(1.9(1—22: K o n c e r t m u zy k i k a m e ra ln e ] ,  k y ra r lo t 
sm y czk o w y  P. ff. K ai o w iec  W y k o n aw c y : p ro f. A r tu r  
B ra n d e n b u rg  (J »kv£.). d y r .  M iłnn L una  ( ł i  s k rz  }, 
p ro f . M ieczysław  S za le sk i (u h ó w k a ). p ro f . M ieczy 
fttjłw* R n p p o p o rt (w io lo n c z e la ) ; jrndz. 22: K o m u n ik a ty .

W arsz a w a . (1111). G odz. 11.40—13 K om nn ifea ly  P . A . 
T„; nodz . 1*2: Ś y jru a ł cznan. k o m u n ik a t lo tn iezo  m eteo- 
ro lo jriezn  v : co* Iz. 14 40: K o n iu n ik n ty : m et co rolowi ez- 
n y , g o sp o d a rcz y : podz . lfi—lfi 25: O d czy t p. tv. „TTsta. 
y Ta b ih l.io lw zn ^  (z c v k ln  o d czy tów  «»rp. p rzez  M in. 
W . U. i O . P .i — w y g ło s i d y r .  K aiislyn  K zerw ljow - 
fcki; pod z. Ki.25—IG.40: N n d p ro p rn m  i k o m u n ik a ty  — 
irodz. 1G.4P— 17.05: „ S k rz y n k a  pocztowa** — korcapon- 
d e n e ję  h io ża ra  om ów i d r . M nrjnn  S tę p o w sk i: grodz. 
37 05—17.30: K o m u n ik a ty  P. A. T .i grodz. 17.20—17.45: 
O ilczy t p. t . :  W ie lk ie  k ie sk i społeczne** („C ho lera*4),
(D z ia ł: „ n i^ j e n a  i m e d y c y n a 4*) — wygrłosf d r . l in - 
s ta w  S zu lc ; uotlz. 17.45— 1$ 15: P ro g ra m  d la  d z iec i. Pa 
ni Z nzam ui R ah sk n  o pow ie  b a je cz k i „O d rzew k u  wi- 
gfilijuem**; grodz, lk.15: K o n c e r t  w w y k o n n u in  o rk ie ­
s t ry  P. R. pod d y r .  d ó /e fa  O /im iń sk icp ro ; grodz. 18.55 
do  10.05: K o m u n ik a ty  P . A T .; grodz. 19.05—19.15: Ko- 
Jim n ik a l ro ln ic z y , grodz. 19.15—19.95: R o zm aito śc i; — 
jrm iz. 19.95—20: O d czy t p. t . :  „ N a u k a  o rg a n iz a c ji  ro i 
n ic (w a “ , czy  też  o ry m iz a e .in  nJm kow n w rolnictw ie** 
(..D żin! R o ln ic tw o " )  — w yjrłosi p ro f . S te fa n  B ied rzy e  
k i; arodz. 20.90: K o n c e r t w w y k o n a n iu  o rk ie s t ry  d ę te j 
pnd d y r .  A l. S ie lsk ie g o : grodz. 22—22.05: S y srn a ł i k o ­
m u n ik a t lo tn icz o  m o teo ro lo frie zn y : grodz 22.05—22.20: 
K o m n n ik a fy  P. A. T .; grodz. 22.20—22.90; K o m u n ik a ty :  
p o lic y jn y , s p o rto w y ; grodz. 22.30—22.45: K o m u n ik a ty  
P . A. T.

Poznań. (544 R). G odz. 12.45—14: K o n cert p o p o łu d n io ­
w y  o rk ie s t ry  57 p p. pod h a lu ta  J a  ro s ła  wsi V o re lu : 
trudź. 19: W w p rz e rw ie  k o n c e r to w ej n o to w an ia  prieł- 
d y  zbożow o to w a ro w e j:  grodz. 14: N o to w an ia  ffietdy  
p ie n ię ż n e j i k o m u n ik a ty  P, A, T .; ^o d z . 17—17.45: 
A u d y c ja  d la  d z ie c i; grodz. 17.45—19: A u d y c ja  w esoła . 
U(l7*}ił h io ra :  I le n io  D om ańsk i (h u m o ry s ta  i w ir tu o z  
Tia h a rm o n ijc e  l is tu e l) :  T sahella  F o rm n n o w icz  Caue* 
ro w a  (so p ran ). Mil Atila (p o U k o -n m c ry k a ń s k a  w nde 
w jlis tk n  d an c ig o w a  k n h n rc tn  „ A p o llo "  w P o z n a n iu ); 
fiviri n^ trn , W p rosrrp ni i cp rnonnlnsrt. k u p le ty , p io sen k i, 
a k tu a l ia  i n tw m ry  in s tru m e n ta ln e :  srod. 19—19.10: 
N a d p ro trram ; jrodz 19-10—19-35: 30 ta  le k c ja  je y k a
fran cu sk iee ro . wyarłosl p ro f . d r, Z. P ic trn s z c z y ń s k i:  
jrtłdz. 20—20.20: K o m u n ik a ty  p o sp o d arcz e : pod  z 20.20: 
K o m u n ik a t m eteo ro lD iriezny : po d  z. 20.30—22: K o n c e r t 
to rpnn izow nny  p rzez  firm ę  „ P li i l ip p " . D d z ia ł b ie rz e : 
Zcspó? k a m e ra ln y  . .Ik  P .44: podz. 22—22.20: S y p n ą  1 
czasu . N ow iny z P o w szech n e j W y sta w y  K ra jo w e j — 
1929 i k o m u n ik a ty  P A. T  ; ffodz, 22.30—24: T ra n s m i 
s jo  m u zy k i la n e c z u e j z w in ia rn i  ..Oarllon**.

W iln o  (4i4T»). G odz. 17.50—18.10: O d c zy t; podz. 18.10 
do 19: K oncert p o p o ln d n in w y  o rk ie s try  w ile ń sk ie j 
P o K k iep o  n « d in  pntl d y r . p ro f. A, K ontorow iez.a  — 
podz. pi TO—19.30; „ W iln o  w w a lk ac h  o wo!no£e“  — 
tlrn p i 7, frzoob m irzy tń w  („K uk  1SG3") w y p ło s i llo le n a  
RToncr: podz. ' 19 35—20: T r a n s m is ja  z W a rsz a w y  —
poriz SD 30—22; T ra n s m is ja  K W arsz a w y ; grodz. 22: Go 
7.tfłk« ra d  jo  w a.

Z BADJOSTŚCJI KATOWICKIEJ. t» \ó i;a ln jem  y
«ir  7. ,ruioryta-l Ywnaj ślr-onv *e- tir/j-o-l^l-iiirur -ą
jnYśloski. które także -w nzęśri jwa^y się pojaw iły,
ja-koby rnr.icia slacji katowiomej miała być zmnii-ji 
5»j5 <mi ii- skutek , „wofyy taa io w ej” która, rzekrwno 
K eti!#v arożą Fa.kten1 lylko że \  ispra-wie 

> n^tuteiih-itw,-inia sic v łia-ipinu-ego stacyj w Stiw i- 
eacli i Katowicach toczą się .miko-wainia mięctoy 
Reii ]isno~.lnnrus.ernim w Bertiaiie a polskiem  mi- 
nisli')vi w-em ,  txicz1 i telegrafów i że w wyniku 
ty c h  uklailów stacja kafrni icka zacliow i orzywi- 
ś r i e  n r ą  całą doityyhe-za-smyą m or aa<laavezą 
“tacia gtiiwi-eka zaś zwiększy sw ą eregię o tyle 
jr-lnak tylko, żi- będzie dwa i pó) raza staibsza od 

te K li.r.-.i'-'- ■ -
P S r t  » r p v  w  W ciao-n nai--

b l i z  V  ' ’ 1 '  ! | i  ’ e * *  k - r a k o w f -
ty ,. _  na -ra t ' n u i-'A 'k f i>|>fe

i -

W inydyiiy . Na otwaircio- avyt»Uwy j>r/.\
h y ii m  in. t tv r . p ro to k ó łu  ] Yze/di-zty ki. 
h a sa d o r  framou-ski' U n w li© . p ose ł c z e e h rs .o w a  
ck i (itr.sa , pois-oi nuslrjsrck-ł n a a f  g en o r.il C lfar 
-py i in n i. G nśei wila-li -i o ftm w a d z a li  po  -wy­
s ta w ie  p ro zes Z. Z. B. A. E J  
Sł-ajsanwiink') w ra«  z czhunkia-mi 
s litw nw ego . Ogółom  n j  w e rn is a ż  przyhyl-o 
o k  ijo {00 usób \Vy'zsla'Wa oliejm-uje 138 dz ie l | 
z jjsikffMłu in-a-la-nslw,,, irzeźhy  i g ra fik i. W y ?  
znaeaon-e z o s ta ły  c z te ry  «Higvod\ za  najlejisz*  
p ra e e :  n a g ro d a  p re z e sa  R-aity in in .s t ró w , m. 
s ta . W a-rs/a-w y, k-oiniśiji m tięd zy y .w ązk o w aj 
kultuiiya-J.iio-aT-twtycz.nej. oraz. n a g ro d a  -prasy 

NOW A OPERA POLSKA, \da .m  W ie n ia w ­
sk i w js o n e z y l  n ow e dzjąpto, je a n o -a k to w ą  ot>e- 
rę W v zu  olo-ny". T re ść --o sn u ta  jirst n a  <lra 
m ać ie  - ly n n e g o  Ira-ncMskiego -poety i itra n n t-  
lu rg a . Yjllir-r-s (l* rU te -A n n m , .,l.,‘e v as io n  

PRZYMUS BiBLJoTEG ZN Y . W ed łu g  o k ó l­
n ik a  m in is tra  .-.praw -\ en  n ę trz iiy e li  w y d a n e  
go do w o jew o d ó w , w sz y s tk ie  u rz ę d o w e  w y d ,v  
wmc-t t a ,  o z as ią -isn ia  i d ru k i w y d a w a n e  w  
u rz ę d a e h  p a ń s tw o w y c h  o trzy m y w a ć , b ę d ą  btffi- 
p la tn ią , w jed n y m  e g z e n ą ila rz u  n a s tę p u ją c e  
b lliljo teK i:

W W a « fz a w ie . F n h y e r s y te e k a , Boli-terlin. 
k i. W y ższe j Szkoły  H a n d lo w e j. S z k o ły  Glów-n 
G o sp o d a rs tw a  W reńskiego. P u b l ic z n a  \\ k\ mtc 
szaw  e , T-w-a NauŁtuw ogo W a rsz a w sk ie g o , O rd. 
lir. K ra s iń sk ic h , Z a-inoysk ,r]i. S ak o ly  N auk  
1’oiity-c-znyćh, Wol-m-j W sz e c h n ic y  Po lsk ie j.

W  Kg-aiko-wiet P o lsk ie j A k a d en iji iTm ifijęti' , 
JaSfid lo ihska, C / .tr lo ry s k k d i, Aka-dem ji G ó rn i­
czej.

W e L w o w ie : l!)).iw ei\sytelu J. K a z im ie rz a , 
P o li te c h n ik a ,  Z ak l. N a r. Tm- O sro liiie k ich . R t  
w o ro w sk ie li.

W W iln ie -  P u b lic z n a  i U n iw e rsy te c k a  
W  L u b lin ie :  U n iw e rsy te lu  L u b e lsk ieg o , l-m.

II. L opnciiisk iego .
\Y P oziian-iu : U in iw ersy te tu , R aczy ń -śk ich , 

W y ższe j S z k o ły  H a n d lo w e j.
W  T o ru n iu  K siąż  m c a M u-jska im. M K w  

p e r n i l c a .

W ‘R y d g o szezy : M iejska- 
W Iznlzi P u iilic z n a  M iejska.
W P a ry ż u :  Pols'kn O uai d '') r le a n k  t>. 
PO W IEŚĆ  BEZ ZAKOŃCZENIA. K u rjo zu  n 

ta k ie  ukazal-o się  o s ta tn ia  n a  pólikach księ - 
ga-raćtcli w  P ra d z e  cze-skiej. L n-tcresująea s p ra ­
w a  p rz e d s ta w ia  s ię  buk n a s tę p u je :

P isa rz  cząstki, O ltofcar t lo n u s z .  na -p.-cjal- 
n e  za.mó-w eni-e jed n e j z firm  -w ydaiom czy-cii j sltl 
p ra sk ic h  n a p is a ł  oow-ieść p. t. „T e n , k to  n ie 
z n a  u ro k u  S in i ja  p ro w a d z ił i iM itarju ly  d la  
lego d z ie lą  z b ie ra ł  w  R zy m ie  S tam ląc l te-2 
n a d e s ła ł  w y d aav co m  m n ie j iriiycej dw ie  trze c ie  
c a ło śc i ręk o p isu . G dy  p i/w rócT  do P rag i, g 
p rz e ra ż e n ie m  dow -iodział się , że d la  k s ią ż k o ­
w ego  w y d a n ia  w y k re ś lo n o  m u z- p o w ie śc i 
w s z y s tk ie  fragm onily  o te n d e n c ja eJ i skio-row a- 
nyc*h p rz e ć ,w  w tosk-iemiiu la-szy:ztmrAv ro to r  
e n e rg ic z n ie  zn ip ro tes to w ał . gdy wynriwc-y o- 
św iadc-zy li m u , że p ro te s tu , jego n ie  uw zgJę 
d n ;a 
Nie

liyć  txid-*łsiwą pow szech n o g - d o b ro b y tu . 1 być tak m łe n ś n r g g ,
O św iadcza on  tak : „ D a w n e  „d^bre cza«y“ ; frckryoie pr°dąitpji. _

nI1) k iedy  męż- z y ż n i , k o lm ty - i  deka pracow ali T -rrl. m e  Tt7r:aje m o ż l.w r śc i naupronuk^-ji
po i2  godzin  dzieu nib  no-wr-l w iiy e ], m e « W li *adr»iarn w y tw a rza n ia  P y ta  o n  słu sz-
z a u e w n ia ły  dobrobytu- S p o ży w cy  ■ b ow iem  n!P n ^ z y k ażd y  u  n as posiada w ygodni 
pracow ali z o y t  w ie le , a o y  m oc ku pow ać. D t  

j). K azim ierz P>eroi kiedy  sierckre w arstw y  lu d n o śc i ady
MMiń-tetu \v\ sk a ły  trochę w ięcej w o ln ego  cza su , awv ko­

rz y s ta ć  /. ż y c ia , u ozn a ly  one rożne potrze  
b y “.

Idąc  d a le j  pn li-n-ji tegn ręiteMnawaińtL, F o r t  
- ''św iad eza . ż-e trze b a  zasadn icz-o  w p n -w a -  
d / i ć  5 -d.m owy dzień  roboczy , ws-kmek czc-po 
d o b ro b y t wzaaiśnio. P rz y cz y n i s ię  011 t a k  sam o  
do p o w ięk szen ia  dobrobytu, ta k  i im-o jak 
p rzy czy n iły  s ię  ttoń w y z sz e  p lace  p racow n i­
ków . Ford  jes-t zasad-nie-z \m  optym ista  co do 
m ożliw u ści sp o łeczn eg o  rozw oju ekcnum iczn e- 
go, Gświadj-iza on ka-lego-rycznie. że pojjłąd na 
dobrobyt, jak na coś przypadkow ego i za leż  
nego od przypadku jest m y ln y , -f -s( to zńjie l- 
rnę z ro z -u m a le  u C z ło w iek a , k ló ry  s tw o rz y ł 
la k  olbr-zyim-e dz-eln  w ła s n ą  p ra c ą  i w %-połe- 

J c z e ń sh v ic ,  gdizio n ić ty lk o  on  jed en  ijaico w \ j ą -  
h-k, a le  n r iljo n y  lu-dzi tw o rz ą  w łas-n ą. p ra c ą ,  
o lb rz y m ie  bogai-tw a spnłecz-ne i in d y w id u a l­
ne. Fora] nie  w ierzy  w  to, ażeb y  o sią g n ię ty  
przKfc cy w iliz o w a n e  sp o łe c ze ń s tw a  ston ioń  do­
brobytu m ógł s ię  z a ch w ia ć . -lego z d a n ie m , 
lu d zk ość  cy w iliz o w a n a  m oże s ię  u trzy m a ć  na 
obecn ym  poziom ie ż y c ia  tak długo, jak tytko  
zec h c e  —  a Avlaści\ ie d o tąd , dopóki n ie  stw o ­
rzy  ieszcz° lep « zy cn  w arun ków  bytu , gdyż  
n ie  w o ln o  s ta ć  na  m ie jscu . D obrobyt m u-i  
rosnąć n ie ty lk o  w z w y ż , a le  i w szerz  — to 
z n a c z y , że trz e b a  za p ew n ia ć  dobrobyt coraz  
w iękazej h czb ie  lu d zi w sku tek  czego  w z ra ­
sta ć  będą także  w ie lk ie  przedsiębiorstw ,-, i 
w ie lk ie  m ajątki.

H oltroliy! i-olega n a  produkow aniu  najbar- 
dzij m asow em  i n a jta ń szem , a jed n o c z e śn ie  
na stw o rzen ia  m ożnośc i w y m ia n y  —  z n a c z y

lożko, w a n n ę , sp iża rn ię  pe łną  ż y w n o śc i  
książk i, sa m o ch ó d ?“ . Tak nie jest. L udzi i 
rorł-zin ni? p cn a d a ją c y c h  tych u rządzeń  są 
m iljany  - - oto jest arm ju k o n su m en tó w , która  
p o ch lcn .e  w szystk o . N aw et zaś gdy w szyscy  
już posiada, w ym ienione w yżej u rząd zen ia , nie 
na tęży  się oba-wiać że ich po trzeby  i z d o l ­
ność ko-nsiim cyjna zan ikn ie . Ż aden w y n a la ­
zek  w d z ied zin ie  u iz ą u z e ń  te ch n icz n y c h  i n  
dogodnień n ie  jest s ie w e m  osta tn iem  —  -nó 

i w i 1’o id  —  c z ł ow iek  m? z a w sz e  sta n o w czą  
w o lę  z n a lez ien ia  czegoś je szcze  len szego .

N ierczsąd n em  b y ło b y  u w a ża ć , ż e  nasz<> o 
I b ecn e  m etody, p o m y sły  i u rzą d zen ia , są już  
l c zem ś sk o ń czen ie  d oskon ałem , jeżeli \u \’zv- 

ionimkny sobie, że jes/cize ćw ierć w ieku tem i 
było  one -nieskończenie n iższe , a rów nież  w y ­
d aw ały  się do?k nale  2 a drugie ćw ierć  w e k r  
będ iiem T  znow u o sto mil dalej BęćLrem j 
m ieti r zeczy  jeszcze  d o sk on a lsze  i n ie  nalaży  
s ię  obaw ać, że  w y c ze r p iem y  n a sze  bogactw i 
kon su m ując to w szy stk o , co produkujem y. ■ 
Sw oboda w y d a w a n ia  p ien ięd zy  n ie  iest w całt 
rozrzu tn ośc ią . R a cjni.a ln a  obfita konsnm aja  
z as tęp i je o szczęd n o ść, b o w iem  pobudza ona  
n a tę ż en ie  zd o ln o śc i nrodakuyjnych  zarów no 
u każdego poszczególnego człow ieka, ,ik  i 
całego  społeczeństw a-

G w artośc i zaró w n o  przedm iotów  i to w a ­
rów, j łk  p ien ięd zy  rozstrzyga t^lko ich  p o ży ­
tek. P ra w d z ’w y  dobrobyt spo łeczeństw a sta 
now i m a k sy m a ln a  k on sn m eja . Ona to za rh ęc : 
w szy stk ich  do p racy , czy li do w y tw arzan ia  
a w ięc tw orzy  dalszp bogactw a. To w łaśnie 
znm k»iqło kółko- w y tw arzan ia  tw orzącpgr 
konsumc-jo i polrzeli, w yu  olującycli tej ?.a- 
spokoje-nio, jo«I jedyn ie  no rm aln y m  s-tanem 
społeczc-itstwa cyn  ili.zoswa.nego.

-o§o-

id m rw il  im  w yda-u.a re sz ty  rękop isu , 
'fi-yjąc p rz  •J.Hrtióó -l.ijjićwćizośc- jwAo-ftteJ

P o i s K t e  c i f T h )  g u S D O d o r e z e  

w Berlinie.
WySttfcfe charabltCTyi»tyv7.ne są  wra^ciiń-a od 

n io s io n c  prze-z po lsk ip  sfe ry  g o sp o d a rcz e  w 
c z a s ie  ro k o w a ń  z m eim ieck-inń pi-zedst-j-wk-ło­
ja m i ż\xi-a gosiio d arczeg o  w  Tterl-i-me. O tóż 
ogólnife p o lscy  p rz e d s ta w ic ie le  o d n ieś li w r a ­
ż en ie , że N iem cy  są z d a r ia , ż t  ze  strony  Pol 

n? leżą  im  się daleko id ą ce  koncesje, bez  
sz c ze g ó ln y ch  kom p en sat, o raz , że  n ie  sa om  
ik łon n i dc daleko id ą cy ch  u stęp stw .

W o b ec  t e n  p r /y m i-sz cz a ją . że c h o ć  i•*{»'-
le c zn ić  o s ią g n ię te  z o s ta n ie  porozum iien ie, • lo 
je-dn-aik sp ra w a  ta n a p o tk a  je szcze  na b m lz o  
w ie lk ie  tru  'n o śe i.  W  sty czn iu  odb yw ać sife ro tu  
będzie  u  W a isz a w ie  d a lszy  ciąg  rozm ów  w n 
m iędzy rep rezentan tam i ster gospodarczvcL  kiej 
polsk ich  i n iem ieck ich . cief l

P o lska  delegacja gospodarcza w  B erlin ie  
w y k a za ła  doskonała  d y scy p lin ę  i zu iie łn ą  je-

P o lsk ie  p rz e m ó w ie n ia  b y ły  pod w-2 g lędem  
rz e c z o w y m  d o sk o n a le  p rz y g o to w a n e , p o d c za s  
sdż n ic  m o żn a  Mego s i ln e g o  pouaiedzii-ć o 
s tro n ie  n iem iec k ie j, gdzie  z a z n a c z a ły  s ię  p e w ­
n e  ró ż n ic e  co  do tr a k to w a n ia  n ie k tó ry c h  kw fi- 
-iyj- S z czeg ó ln ą  u w ag ę  z w ró c iło  w Borł-in-e 

p rzem ó w ien ie  ks. J a n u sza  R a d z iw iłła , k io ry  
przypom -n-iał N iem co m , że n a rz u c e n ie  l ło ś j ; 
sz ikod 'rw ego dla njt*j I r a k ta lu  hand low eg): 
p rz ez  N-icmcy w  r . ' 1001 ckupiero ix -h n ęło  Ro­
sję  s i ln ie  w  o b jęc ia  ente-n ty . T r a k ta t  ten  jak  
W iindomo, n ic  u w z g lę d n ia ł  p o trze b  R osji, co  
do e k sp o rtu  w y tw o ró w  p rz e m y s łu  ro ln ic ze g o  
o ra z  pl-idów h o d o w la n y c h , n a to m ia s t  n a rz u ć  ,l 
jej -zo reg  zn ż i• k c e ln y c h  n a  n ie m ie c k ie  w y - 

pt-y i, >--w e. C h a ra k te ry s ty c z n e m  je&t, 
i [-iiinoni. że ze stron y  n iem iec-  

G > ; ' ’n w  ro m ow a ch  Derliński
1 w estta lsk o-reńrk i. U c z e s tn ic y  

-i w ie rd z a ją , że re p re z e n ta n tó w  
-odam zego n iem ieck ieg o  u d a ło  s ię

kon f i ■ 
I życia:

dnolitość  trontn w s z y s ik ic li  pol-kic-h czyn-in- p rz e k o n a ć . Ze import p łodów  ro ln ic z y c h  i h o -  
kio\‘ roLiJc,-/.\i‘h^ przom t slow yi-ii i Ita-ndlo-wych * dow lanyc-ii z I‘ol-T pud w z g ląd e m  ro z m ia ró w
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n ie  m oże s łać  się n iebezpiecznym  dla ro l­
n ic tw a  niem ieckiego. /

W  każdym* raz ie  stw ierdzono, że odm iennie 
do sy tu ac ji, jaka  is tn ia ła  jeszcze przed rokiem , 
N iem cy u w aża ją  obecnie Polskę za  pow ażne­
go rów norzędnego p a rtn e ra  i m ają  dla niej 
stcsunkcw o coraz w iększy respek t.

Kronika ekono miczna.
PO SIED ZEN IE RADY NADZORCZEJ PAN 

STW OW EGO BANKU ROLNEGO. W dniu 1*2 
lun. odbyło się pod przew odnictw  era p rra e -a  
S ew eryna  L udw ikow skiego posiedzenie R ady  
N adzorczej P aństw ow ego R anku  Rolnego. —• 
R ad a  ro zp a trzy ła  i za tw ie rd z iła  budżet P U. 
R. n a  19*28 r.

D yrek tor n acze ln y  P. B. R., p. IV. S ta ­
n iszew sk i, p rzedstaw ił R adzie  rozw ój R an ­
k u  w 1927 roku . Ogólna sum a b ilansow a R an­
ku  w zrosła  z 150,000-000 zł. na dzień I s tycz­
n ia  br- do 410,000.000 zl na dzień l g rudn ia  
br. Jeśli s tan  na początku roku  przy jąć  za 
10 proc., oznacza  to w zrost sum y bilansow e] 
do 204 proc. K redy t d ługoterm inow y w listach  
za s taw n y ch  w zrósł w tym  sam ym  czasie  do 
824 proc., k red y t krótkntaniniinowy do 238 
proc., a  pożyczki z funduszów  państw o­
w y ch , ad m in is tro w an y ch  przez B ank , do 
3(55 proc.

R ada  N adzorcza u ch w a liła  poza,tern ob­
n iżen ie  dodatku  ad m in is tracy jnego , pobie­
ran eg o  przez R ank ad d łużn ików  z poży­
czek d ługo term inow ych  w lis tach  z a s taw ­
n y ch  z 1 i pól do 1 proc. roczn ie  od no­
m in a łu  pożyczki. Z arządzen ie  tp m a  na 
ce lu  zm nie jszen ie  c iężarów , jakie ponoszą 
ro ln icy , zac iąg a jący  pożyczki w lis tach  za ­
s taw n y ch  Państw ow ego  Bainku Rolnego. —  
W ładze  Ba.nku k ła d ą  sp ec ja ln y  nacisk  na  
stopniow e obniżen ie  k o sz tó w , zw iązan y ch  
•7. ndz ie lan o m i przez R ank  k redy tam i, a d ą ­
ż e n ia  te h am o rn izu ją  z ogólną tendenc ją  c z y n ­
n ików  rządow ych  do ob n iżen ia  stopy procen­
towej w  k ra ju .

W reszcie  l ta d a ' N adzorcza  u ch w a liła  o- 
t.warcie ajeintury P aństw ow ego R anku R ol­
nego w G dyni, rozw iązując w ten sposób 
w a ż n ą  kw estię  poparc ia  drobnego ro ln ic tw a  
n a  K aszubach'.

ZNOW U PROJEK T BUDOWY ELEW ATO 
R Ó W . R ząd , zgodnie z zam ierzen-iam i, aby  
po litykę  zbożow ą ująć w e vt ta-sn-e ręee i w 
ten  sposób p rzec iw dzia łać  dysproporcji cen 
m iędzy- zbożem  krajów ern a zag ran lcznem , 
jak  rów n ież  regu low ać obrót zbożow y we­
w n ę trz n y  i eksport, pow ziął decyzję w ybu­
d o w an ia  sieci e lew atorów  zbożow ych  w okrę­
gach  produkcji czynne j.

W tym  ce-lu pow ołano pnzy m in is te rs tw ie  
ro ln ic tw a  kom isję rzeczoznaw ców , k tóra za ­
jęła się op racow an iem  projektu budow y sieci 
e lew ato rów , uw zg lędn ia jąc  p rzy te jn  n as tę ­
p u jące  zasad y : I) po trzeby spożycia przez
m ia s ta  i okręgi p rzem ysłow e, 2) po trzeby  za- 
'Prow fan tow a ni a -woj.sk, 3) potrzeby ekspor­
tu  i 4) obronę producen tów  od w y zy sk u  ze 
s tro n y  czynn ików  spek u lacy jn y ch . W za- 
1 'żności od tego zosta ły  zap ro jek tow ane e- 
lo w ato ry  o typie k o m u n a ln y m  (Ikonisumcyj- 
aie), w ojskow ym , eksportow ym  i w reszcie  
o typie sp ich rzy , czy li zsypów  na  zboże, ze- 
ś ro dkow anych  przy  in s ty tu c jach  sam orządo ­
w y ch , o rg an izac jach  ft|)oteczno-roln.iczych itp. 
a  obsługu jących  produkcję.

D la o p raco w an ia  tego pro jek tu  d e p a rta ­
m e n t ro ln ic tw a  delegow ał sw oich p rzed staw i­
cieli do pań stw  ośc ien n y ch , d la  zapoznan ia  
się z najnow szem u u rząd zen iam i w  tej dzie­
dzin ie .

O dpow iednie k red y ty  na budow ę zostały  
w prow adzone do now ego bu d że tu  m in is te r­
s tw a  ro ln ic tw a.

KONFERENCJA W  SPR A W IE NAŁADUN 
KU W ĘG LA . W czoraj o godz. 5 popołudniu 
odby ła  się w m in is te rs tw ie  kom un ikac ji n a ­
ra d a  z udziałom  p rzedstaw ic ie li k o n ce rn u  w ę­
głowego, kó ł p rzem ysłow ych , h an d lo w y ch  o- 
r;uz za in te reso w an y ch  dyrekcy j kolejow ych, 
w  sp raw ie  u s ta len ia  p lan u  n a ła d n n k u  w ę­
gla n a  po lskich  ko le jach  pań stw o w y ch  n a  s ty ­
czeń  r. przyszłego. O m aw iano  sp raw ę p rze ­
w ozu  w ęgla d-o portów , zw łaszcza  w ęg la  eks­
portow ego.

OBRÓT HANDLOW Y Z ZAGRANICĄ W  
LISTOPADZIE- W edle w ykazu  za Listopad r. 
h- przyw ieziono  z zag ran icy  10.471 w agonów  
Tóżmych tow arów , w  tom najw ięcej ła d u n ­
k ów  p rzem ysłow ych , a n astęp n ie  ru d y  że­
la ®n ej i tow arów  aprow .izaeyjnych. W tym  
sam y m  okresie w yw ieziono  z  zag ran icy  
3(5.0 Ki w agonów  różnych  towaTów, w  tern 
19 773 w agonów  w ęgla, przeszło  2.000 w ago­
nów  żyw ności, ty leż  sam o p raw ie  ładunków , 
p rzem ysłow ych  oraz 8.011 w agonów  drzew a.

CENY W  CIĄGU OSTATNICH 2 LAT NIE 
W ZRO SŁY  W  STOSUNKU DO ZŁOTA O 43 
FROC. W obec po jaw ienia się w n iek tórych  
p ism ach  w czo ra jszych  w iadom ości, jakoby 
-wzrost poziom u cę-n za cza s  od listopada 
1925 r. do listopada r. b. w yn iósł w edług 
ob liczeń  G. U. St. 43 proc., donosi P. .V. P u ­
b licy s ty czn a , że w iadom ość ta  nie odpow ia­
da rzeczyw istości.

Jeś li bow iem  dl n po rów nan ia  poziom u cen 
w  chw ili obcc-nej z poziom em  w  listopadzie 
19*25 r. i w  m aju 192(5 r. posługiw ać się bę­
dziem y og łaszanym  obce nie przez G łów ny 
U rząd S ta ty s ty czn y  w skaźn ik iem , w  k tó­

rym  za podstaw ę p rzy jęty  jest poziom cen 
w p ierw szej połowie 1925 r., to okaże się, że 
w skaźn ik  ten w ynos '} : w listopadzie 1925 
r. 198.4, w m aju  192(5 127.-4, w  październ iku  
1827 r. 144 5. Przeto za okres od listopada 
192 5r. do listopada 1927 roku w zrost w skaź­
n ika w yniósł 33 proc., n ie  zaś 43, jak  podały 
pism a. Jeśli jednak dw a te okresy trak to ­
w ać odrębnie, (o okaże się, że w okresie 
od listopada 1925 r. do m aja 1929 roku, n w.ęc 
w ciągu 5 m iesięcy, w zrost w skaźn ika  w y­
niósł 18 proc., gdy od m aja 192(5 do listo­

pada 1927, a w ięc w ciągu 18 m iesięcy za ­
ledw ie 13 proc.

P rzyczyny  w zrostu  te n  w ciągu  o sta tn ich  
dw óch la t tkw ią przedew szystk iem  w ten ­
dencji u trzy m an ia  się na rów nym  poziomie 
cen , w y rażonych  w zlocie. Pod tym  w zglę­
dem znam ienne  jest, że now y w skaźn ik  cen 
w yrażonych  w zlocie, w ynoszących  w koń­
cu litcspnda 192 5r. 117.5 w stosunku  do cen 
przedw ojennych  w ynosił przy końcu listo- 

I pafla h, r. 121.8. czyli w zrósł zaledw ie o 
3.7 proc.

Zmierzch oiimęijskith turniejów w piłce nożnej.
K raków , 20 grudnia. 

W spółpracow nik  jednego /. 'pow ażnych n ie ­
m ieckich dzienników  ruin! sposobność ‘rozm a­
wiać, z pew nym  sk andynaw sk im , w yb itnym  
fachow cem  w dziedzinie p itk nożnej (p raw do­
podobnie z prezerscni Szw edzkiego zw iązku, 
'.lobansonem ) na  tem at ■dalszego rozwoju olim ­
pijskich zaw odów  w pitkę nożną. W yw ody zna 
kom itego zn aw cy  stosunków  p iłkarsk ich  
b rzm ia ły  w streszczen iu :

W sk an d y n aw sk ich  kolach sportow ych  p a ­
nuje p rzekonanie, żo tu rn ie j p iłk a rsk i na  za­
w odach olim pijskich  w A m sterdam ie będzie 
o sta tn ią  im prezą  tego rodzaju . Jak  wiadom o, 
już obecnie w idoczny jest pew ien opór p rze­
ciwko b ran iu  udzia łu  w tu rn ie ju  am ste rd am ­
skim . Podczas gdy Dnnja i Norwegia nią, w y­
ślą  sw ych rep rezen tacy j do A m sterdam u, k ra ­
je południow ej A m eryki w ezm ą udział w O 
lim pjadzie. Je s t Tzeczą jasną , że te  w yjazdy  
graczy am ery k ań sk ich  n ie  dadzą  się pogodzić 
z postanow ien iam i o am ato rsiw ie . Zaw odnicy  
m uszą  przecież na kilka m iesięcy porzucić z a ­
w odowe zajęcie. A nstrja , W ęgry  i Czechosło 
w acja , k tóre zap row adziły  u  siebie oficjalnie 
zaw odostw o, n ie  w ezm ą jnż ud z ia łu  w olim ­
pijskim  tu rn ie jn  p iłkarsk im . Z aw odostw o w e ­
dług w szelkiego praw dopodobieństw a poczyni 
w n a jb liższy ch  la ta c h  dalsze postępy. W ło ­
chy  i K iszpan ja  jnż z tego w zględu nie w y­
ślą sw ych  rep rezen tacy j na  O lim piadę w r. 
1932. C hoćbyśm y n aw et przyjęli, że w  k ra ­
jach sk an d y n aw sk ich , w e F rancji, Rclgji, N iem

rzęch  i t., d. system  am ato rsk i zostan ie  u trz y ­
m any, to jednak  przy w y stan iu  rep.rezenta- 
cyj narodow ych d o ’A m eryki w yłon ią  się n ie ­
p rzezw yciężone przeszkody. W szystkie kraje 
europejskie , klom by zechcia ły  w ziąć udział 
w O lim piadzie, m uszą się dobrze zastanow ić , 
czy w ydatki finansow e odpow iedzą w artości, 
sp raw y . Odpowiedź w w iększości w ypadków  
musi brzm ieć: nie! T rzeba sobie będzie rów ­
nież up rzy tom n ić  n iebezp ieczeństw a, zw iąza­
ne z w y-y lan iem  graczy do S tanów  Zjedno­
czonych- M anagerow ie am ery k ań scy  zadadzą  
sobie w szelk ich  trudów , aby pozyskać najlep ­
szych graczy dla sw ych klubów . Jak  w sk a ­
zuje p rzyk ład  llak o ah u  w iedeńskiego i „ka- 
perow am e" graczy jirzez przedsiębiorców  a- 
am erykańsk ic li w W iedniu i B udapeszcie, do­
lni zrobi swoje, .leżeli zb ierzem y w szystk ie  
zastrzeżen ia , to m ożna z w ietkiern praw do­
podobieństw em  przepow iedzieć, że w r. 1932 
nie będzie już olim pijskiego tu rn ie jn  p ilkar 
skiego.

Poniew aż jednak  idea, m iędzynarodow ego 
m ierzenie sil w pitce nożnej jest bardzo  ż y ­
w otna, trzeba będzie oglądnąć się za  now em i 
form am i m iędzynarodow ych  zaw odów  p iłk a r­
skich . Je s t rzeczą  m ożliw ą, że rozpoczęte w 
tym  roku zaw ody o p u h a r Ru ropy zastąp ią  
tu rn ie j olim pijski, jednak  praiwdopodiobniej- 
szem  jest, żc p rzeprow adzane od czasu  do c z a ­
su w dotychczasow ej formie rep rezen tacy jne  
zaw ody m iędzypaństw ow e u trzy m a ją  się n a ­
dal.

0§0-

Imprezy sportowe krakowskiego 
Ośrodka Wychowania Fizycznego.

W dn. 18 b. m. o rganizow ał k rakow sk i 
O środek W ych. biz. pod k ierunk iem  kpi. Frąez 
k iew icza, zaw ody bokserskie w  Domu Fol 
nierz.a Polsk., z następ , re zu lta tam i: Gawlik 
(W isła) w ygrał ze S w orzeniow skim  (Cr.) z po­
wodu dy sk w alifik ac ji ostatniego. S tarosika  
(O rzeł) —  Rudek (Cr.) zw ycięża o sta tn i z po­
w odu dyskw alifikac ji pierw szego. W oźniak 
(Cr.) —  Moczko Sokół, K atow ice) rem is. Gę- 
sior (J p. snj>. kol.) -— S tudniek i (Cr.) osta tn i 
został zdyskw alifikow any . W reszcie Wnclrnw 
(Orzet) w ygryw a w 3 rundzie  z K arpińskim  
(Grac.).

W ieczorem  zaś odbył się w  w ielk iej sali 
,,Sokola" popis g im nastyczny  uczestn ików  li. 
kursu  in struk to rów  z policji, w ojska i P, W 
Popis w y p ad ł bardzo  dobrze. Na zakończen ie  
g raty  koszyków kę i sia tków kę d ru ży n y  Cra- 
eovii i W isły. W  koszyków ce zw ycięży ła  Crn- 
covia w stosunku  
sła  30:15-

10:2, w  sia tków ce zaś W i-

Różne wiadomości olimpijskie.
W edług w iadom ości zam ieszczonej w  pi­

śm ie „De O lim piadę" O lim pijski kom itet ho­

lendersk i stw ierdza , iż p race  n ań  budow ą w spa 
niałego stad jonn  sportow ego w A m sterdam ie 
są  n a  ukończen iu . B udow a stad jonu  tego, w y ­
staw ianego  specjaln ie  na  igrzyska olim piiskie, 
pociągnęła za sobą o lbrzym ie w k łady  finan- 
sowTe. S tadjon p rzedstaw ia  się im ponująco.

Celem przygo tow an ia  pom ieszczeń d la  spo­
dziew anego w w ielkiej liczbie osób zjazdu z 
okazji ig rzysk  o lim pijskich, utw orzone zosta ­
ło w A m sterdam ie specja lne  binro k w a te ru n ­
kow e, dz ia ła jące  w porozmmiemiu z m iejsco­
w ym  m agistratem . S praw ę ok reś len ia  re n  na 
lokale i produkty  spożyw cze w okresie Igrzysk 
u ją ł w  swoje ręce H olenderski kom itet o lim ­
pijski.

Na skutek  istniejącego od kilku m iesięcy za ­
targu pom iędzy M iędzynarodow ym  kom itetem  
olimpijslcm a M iędzynarodow ą federacją luw n- 
lenisow ą w zw iązku  z program em  najb liższych  
igrzysk. F ederacja  tenisow a pow zięła decy­
zję n ien rząd zan ia  olim pijskiego tu rn ie jn  te n i­
sowego w A m sterdam ie.

A bstynencja ten isistów  p rzyn io słaby  ig rzy ­
skom  n iew ą tp liw ą  sFkodę, to też sądz im y , że 
sp raw a  ta w najb liższym  czasie  u legn ie  po­
m yślnej /.m ianie.

H olendrzy m yślą w obec decyzji Federacji 
tenisow ej o /.o rganizow aniu  w  A m sterdam ie 
w  ok'resie_ igrzysk m iędzynarodow ego tu rn ie ju  
tenisow ego, bez u ży c ia  nazw y  „o lim pijski".

NOW E REKORDY SAMOCHODOWE. Z n an y
aulnm obilista  angielski p. W iktor B ruce i jego
m ałżonka ukończy li ra id  sam ochodow y na  lo­
rze w M onthlery i zdobyli rekord  szybkości 
przeciętnej na w ielk im  dystansie . M ałżonko­
wie B ruce, k tó rym  w  ciągu 2 o sta tn ich  dn i 
pom agał m echan ik  Joyse przebyli ogółem  
24.000 kim . w ciągu 222 godzin 3*2 m in. 5 4  
sekund , przy szybkości p rzeciętnej 108 idm . 
800  m tr. na godzinę. Poprzedni rekord pobity  
obecnie zdobyła  au tom ob ilis tka  m iss N iolet 
C ordery, k tó ra  przeby ła  tę sam ą p rzes trzeń  
w ciągu 268 godzin 58 m in. 27 sekund , przy  
szybkości przeciętnej 89 kilom etrów  i 200 m e­
trów na godzinę.

TRENINGI BOKSERSKIE K. S. CRACOYIA 
odbyw ają  się n ad a l pod fachow em  k ierow nic­
tw em  znanego boksera p. M ajera w  sa li gim ­
nastyczne j pierw szego pu tku  sap. kol. p rzy  ul. 
M ontelupich 5. D la początku jących  w  ponie­
działk i, środy i p iątk i, dla zaaw an so w an y ch  
we w to rk i i czw artk i od godziny 7-m ej do 
9-tej.

T e o r i a  D R S t e i s s a  z a g r o ż o n a .
„Ab r n t n g Post" z d n i a  12 b. m. donosi, że 

uzasadn ien ie  astronom iczne Tcorji E in ste ina  
okazuje się coraiz bardziej n iepew ne, i że 
w skutek  tego jego G enera lna  Teorja W zględno­
ści jest zagrożona. S tać  się (o m iało zw łaszcza  
na posiedzeniu K rólew skiego In s ty tu tu , t. j. 
n iejako angielsk iej A kadem ii U m iejętności, n a  
k tórem  rozpatryw ano  poglądy i prace pp. SUrat- 
toiiia i d T .  B urnsa.

M ianowicie w iadom o, że w/ teo.rji E in sta ina  
odgryw a w ielką rolę tw ierdzen ie , że św iatło  
słoneczne ulega rów nież g raw itacji, t. j. p rzy ­
ciągan iu  przez edała n ieb iesk ie  T w ierdzenie 
zaś  o g raw itacji św iatła  E instein  popiera im- 
ne.m tw ierdzen iem , m ianow icie, że w idm o s ło ­
neczne, t. j.. tęcza, m usi być inne, n iż  w idm o 
ek sp ery m en ta ln e , p racow n iane  i m usi się po­
chy lać  hardziej ku kolorowi czerw onem u 
Owo'ż ob liczen ia  i dośw iadczan ia  ostatn ie  
p rzekonały , że to* pochy len ie  ob jaw ia  się ty l­
ko w  bardzo  in ten sy w n y ch  b a rw ach , a  rodzaj 
jego jest tak i, że w cale n ie u sp raw ied liw ia  
tw ierdzen ia , że jest sku tk iem  graw itae  i.

D rugim  dow odem  graw itac ji św ia tła  m iał być, 
w edle E in ste ina , to, że gw iazdy, w idziane 

^  pobliżu słońca, podczas jego zaćm ien ia , po­
w in n y  rob ić  w rażen ie , iż zrraianily swoje m iej­
sce, a to p rzesun ięc ie  rw ałoby się. odbyć pod 
pew nym  sta ły m  kątem . O woź przy  sposobno­
ści zaćm ien ia  słońca w  r. 1919 ang ie lscy  
astronom ow ie ogłosili tr ium fa ln ie , że p rzew i­
dyw ania E inste ina  się spraw dziły . Później je­
dno z da lszych  zaćm ień słońca dało wyinii-k 
u jem ny, zato p rzy  zaćm ien iu  słońca z r. 1922 
zauw ażono  rów nież przesun ięc ie  się gwiaizd.

Jednakże  po zbadan iu  i po odm ierzen iu  teigo 
przesun ięc ia , jak  rów nież  poprzedniego z roku  
1919, okazały  się różn ice kąta rzeczyw istego  
z kątem  obliczonym  przez E insteina. M iano­
w icie w edle E insteina- jeś liby  graw itac ja  
św ia tła  m iała być p rzy czy n ą  z jaw iska, k ą t 
ten pow inien  w ynosić 1.76 sekundy , ty m cza­
sem  w r. 1919 w ynosił 1.98 sekundy , a  w  roku 
1922 maweł 2 sekundy  0.5. W obec tego astro ­
nom ow ie z n iec ierp liw ością  czekają  n a  o sta ­
teczne obliczenia pom iarów  z tegorocznego 
zaćm ien ia  słońca, bo od ich w y n ik u  będzie 
zależeć praw dopodobnie u trzy m an ie  się lub 
upadek tp-nrji E in ste ina .

O dpow iedzialny  red ak to r:

MICHAŁ KONOPIŃSKI.
W ydawca :

Spółka Wydawnicza „REFORMA"
Spółka z ogr. odp.

N a jk o rz y s tn ie js z e  ź r ó d ła  z a k u p ó w

[ H e r b a t a I I
Herbata 

z „R ączka"
Juljusi Crosst
Sp. z o. o. 

K r a k ó w
Rynek gł. 31

A. HAWEŁKA
K raków , R y n ek  g l. 34 

„ P a ła c  Spiski**

HER BATA
R A W A  M l i  TEA
w  J ednym  g a tu n k u ,  n a j  
lepszym! W paczkach  
l /a, i l a  kg.  — D la  od 

sp rzedaw ców  r a b a t !

C fc r y c io M
H elena  L O F FE L H O L Z
K rak ó w , u l. G rodzka  26, 

po leca  1078 
S U K N IE . K O STJU M Y  

I  PŁ A SZC ZE 
po cenach  bardzo  p rz y ­

s tęp n y ch .

[ S r e b r o

SREI1KO -  PL A T E R Y  
A R TY K U ŁY  kościelne 

S U K IE N N IC E  1.
A . K O B Y L IŃ S K I, J .  K 0 B Y U K S K I  

I K . J A R R A  
D A W N IE J: M. JA R R A

' P r z y b o r y
p M m t e n i i e I I 9 b « z p i e c x e n i a

L
B a s zto w a  1 1 . T c l. 311 i 4064

M agazyn  P rzyborów  
b iu ro w y ch .

sF o r t e p i a n y

Kraków

FOHTEPISKł 
PUNIHS 

■LBOLOIISKl
P a ta e  S p isk i.

1
TowarijStwo obnpieczeń ni życie

„ F E N I K S "
ul. Iw. Cartrudy 8, tal. 273

C u l e i e m i e 1
P.  M A U R I Z I O
R y n e k  g(. 38.

Ogłaszajcie się

ui p rzetM M H u  „ M e i  M i w

! A p a r a ty  I  
? p r z y  h .  f o l c g r . 1

ORTEPIANY
PIANINA. FISHARMONIE. GRAMOFONY. 
Na raty. Olbrzymi wybór.
Nowe i u żyw ane  s ta le  na  sk ładzie.

H. SMOLARSKA
S Z E W S K A  9 . 920'

O K A Z J A !  W y je ż d ż a m  — 
sp rz e d a je :  On m e fu tro  me 
sk ip  300 zł., d ru g ie  ISO go ­
tów ka- W iadom ość: Dozor \ ,*■ 
aa  S tra sz cw sk iu g o  I  2(i ! ’| f
tw teryny.  - J 3li2 l i  o

Ogłaszajcie sic

Warszawski Skład 
Przyborów fotograficz. 
Szewska 2. Tel. 1428.

Największą p r z y je m n o ś ć  sprawicie swym  
dzieciom  kupując śliczne ozdobne

p iern iczk i na choink ę
w yrobu fabrykf p ierników ,3-)S

ANTONI ROTHE
KRAKÓW, Sławkowska 20.

Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom.
1 !im M H U jjsg rT_^-n«z::TT.8 rntif eg EgEBEE-H

Rozpowszechniajcie

„ N o w ą  R e f o r m ą 4
Drukarnia „Ilustrowanego Kuryera Codziennego" —  Kraków, Wielopole 1, pod zarządem Feliksa Korczyńskiego.


